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Japońska łódź motorowa ostrzeliwała tonących Chińczyków — Krwawa 
masakra na rzece — Groźby władz japońskich — Chińczycy 
spalili mienie 20 tysięcy Japończyków 


LONDYN. Sytuacja na Dale- 


. kim Wschodzie nie tylko nie- 


uległa złagodzeniu, ale przeciw 


wtorek, co stanowiłoby pierw- 
szy krok do inwazji w poludnio 
wych i Kant przez 


nie najsżona jest nowymi trud-| J 


nościami, które w każdej chwi- 
PB skr” ki mogą dalsze kon 


Na;bardziej niepokojącą jest 
wiadomość z Szanghaju, że woj 
ska japoński. zamierzają wysa- 
dzić descant -w -zatoce Bias w 
pobliżu Hongkongu, dziś lub we 


Życzenia noworoczne 


dia P. Prezydenta R.P. |i: 


Ma k i. i 
m'a, że Pam Prezydent Rzeczypospoli 
tej pizysmować będzie życzenia no- 
woroczne w dniu 1 stycznia 1938 r. 
na Zzmku Królewskim w. Warszawie. 

Karty wstępu wydawać będzie ka 
celaria cywilna w dniach 29, 39 1 3 


grudnia br. w godzinach od 10—14. j torowa z 


' Londynie, ruchy. wojsk ja 
pońskich obserwowane są z 
wielkim zaniepokojeniem, jako 
nowe źródło ewentualnych kon 
fliktów. 

+ Z Hong-Kongu nadchodzą ró 
wnież wiadomości o nowym in- 
cydaencie na rzece JangTse, w 
którym wmieszana była znowu 
kanonierka angielska „Lady 
Bird"; ta sama, którą tydzień 
temu „Japończycy bombardewa 


„ Incydent faki nastąpił przed 
üwoma dniami; polegał na tym. 
że „Lady ` '" znajdując się 


w miejscu położonym o trzy mi 
le w górę rzekj za Nankinem, za 
uważyła jak japońska łódź mo- 
erzyła się z małą chiń 


Zastrzelenie agenła policji 
w otermości jege... kolegów! 


JEROZOLIMA. — Uzbrojona 


banda, złożona z około 30 lu-, 
dzi, wiargnęła przemocą na po, 


sterunek policji w miejscowo* 
ści Tayaba, 
dania agenta policji 
chrześcijanina, który wchodził 
w skład miejscowej ekspedycji 
karnej, 5 
Obecni na posterunku polr?” 
ianci zmuszeni zostali do posłu 
sżeństwa i wydali swego kole" 


d ając się wy” | Śo, 
ŻE: Rraba- ruchu terrorystycznego. 


lili na miejscu, po czym rozbro 
ili pozostałych policjantów, a 
odchodząc- zagrozili im, że spot 
ka ich taki sam los, jak zabite 
jeżeli nie przyłączą się do 


W ciągu wieczora wczoraj- 
szego zanotowano nowe wypad 


ki gwałtu, a mianowicie podpa- | pist 


lono dómek w dolinie Jordanu 
i przecięto kable telefoniczne 
pomiędzy Jerozolimą a Hebro- 


ge, którego napasinicy zastrze! nem, 


Po mezątej porróży dypłamatycznej 


powiót min. Delbosa do Paryża 


Konferencja z premierem Chautemps 


PARYZ. W niedzielę o godz. 8.52 
powrócił do Paryża ze swej podróży 
dyplematyczacj do Warszawy, Buka- 
reszta, Diałogśrodu i Pragi — minister 
spriw zagranicznych Delbos. 

Na Dworeu Wschodnim witali go 
członkowie rządu,- przedstawiciele 
ambasady po!skiej, posolstwa rumuń- 


skiego, fufosłowiańskiego i ezeenosło 
wackiego, członkowie parlamentu i 
tłumy publiczności, Które wznosiły 
okrzyki: „Niech żyje Delbos", „niech 
żyła pokój”. . 

Ta (powrocie do Paryża min. Delbos 
odbył dłaższą rozmowę z. prem. Cha- 
ulemne na temat swej podróży. 


ską łodzią rybacką, a dwaj znaj 
dujący się w tej łodzi Chińczy- 
cy wpadli do wody. 

Druga japońska łódź motoro- 
wa, zaczęła tonących Chińczy- 
ków ostrzeliwać. Wówczas ka 
nonierka brytyjska natychmiast 
ag at wodę łódź SEZ 
wą i kilku marynarzy brytyj- 
skich ps P dja Chińczy 
ków, z których jeden był ran- 
nv. 

„Wobec tego. japońskie wła- 
dze wojskowe zagzozijy kapita- 
nowi „Lady Bird", że o ile nie 
zaprzestanie”. interwencji tego 
DRA _ło Japończycy *n'e są 


jakie 


now.ących największe po Szang 
haju osiedle japońskie w Chi- 
nach, a ewakuowanych w lipcu, 


Popiersie Marsz. Piłsudskiego 


uroczyście zostało ods onie'e w R:ymie 


RZYM. W niedzielę rano polska de 
legącja wojskowo-legionowa obecna 
była aa Mszy. Św. odprawionej przez 
©. Bocheńskiego w kościele Św. Sta- 

sława. 

GQ godz. 11 min. 30 odbyła się nro- 
Czystość odsłenięcia popiersia Mar- 
szalika Piłsudskiego u stóp parku de 
Ja R'mcmbranza. Jast to malownicze 
wzgórze pokryte zielenią i drzewami, 
z których każde nosł tablicę z nazwi 
skicm poległego w wojnie światowej. 


U stóp wzgórza, biegnie w kizrun-, 


ku Tybru szeroka aleja wysadzona 
drzewami, która otrzymała nazwę 
alei Marszałka Piłsudskiego. 

Po ceremonii odsłonięcia nomnika. 
dokonanej przy dźwiękach „Pierwszej 
Brygady" wygłosił przemówienie gu- 
bernator Rzymu ke. Piotr Colonna. 

Z kolei przemówił gen. Wieniawa- 
Długoszewski, który oświadczył na 
Trstenic, ża Ma-sz. Piłsudski należał 
do tych wiclkich postaci, które prze- 
Tagiaiąc Swa otoczenie geniuszem i 


14 dzieci i 3 starców zabitych 


Straszliwy rezultat ostrzeiwania Madrytu 


MADRYT. Artyleria wojsk 
generała Franco _ ostrzeliwała 
wczoraj kilkakrotnie stolicę. | 

Jeden z pocisków wybuchł 
w centrum miasta, zabijając 14 
cioro dzieci i 3 ziarcCów, oraz ra 


n'ąc 32 OSODY. 
BARCELONA. Komunikat u- 


rzędowy menisierctwa obrcnv 
narodowe: wczoraj © godzinie 
16-ei wojska rządowe zajęły Mu 


_|dzając załamanie się 


ela de Teruel, niezwykle ważną 
pozycję obronną Teruel, przesą 
frontu. 

W. godzinach wieczornych do 
wództwo wojsk rządowych po- 


9-tą, 

Mieszkańcy opuścili miasto 
grupami po 25 osób, niosąc bia- 
łe fagi. Rząd gwarantuje życ'e 
i wolność wszystkim . osobom 


dało do wiadomości zarówno |bez różnicy wiek i płci, które 


mieszkańców,- jak' i żolnierzy, 
walczących w Teruel, że woj- 
ska rządowe otrzymały rozkaz 
ułatwienia ewakuacji miasta, 


stóra powinna :rsiąpś. w n'e- | którzy ziożyli broń 


opuszczą Teruel przed 
9 tą drogą Tervel - Sagonte 
Gwarantuje równ'eż życie i 
wo ncśż wszystkim waiczycym, 
przed ozna 


godziną 


dzieję rano między godz. 7 21 czoną godziną 


nadchodzące z Tsingtao, portu 
prowincji Szantung budzą ży- 
we zaniepokojenie. Olbrzymi 
pożar objął kilkanaście _ fabryk 
japońskich. W/ ciągu całej nocy 
słychać było szereg eksplozji. 

Domy Japończyków oblewa- 
no naftą i podpalano. Chińczye 
cy wyprow-dzili ° den z więk- 
szych statków do ujścia rzeki Í 
załopili go, abv uniemożliwić 
wejście do portu. 


nie zapowiadają nic dobrego. 

Mieriie japońskie, głównie fa 
bcyki obliczone było w Ts:ng- 
Tao na 300 milionów jen. 

W porcie Tsing-Tao stu: obe 
Bić krążownik brytyjski „Suf- 
2 k”. 

Dotychczas Japończycy w o- 
bawie, że Chińczycy -zniszczyć 
mogą ich mienie, nie atakowali 
Tsing-Ta> ale obecnie jest wą! 
pliwym, czy.Japończycy będą 
oszczędzali to miasto, Amęrykań ``- okręty wojen- 

TOKIO, Agencja Domei do- | ne „Pope“ i „Marble Head", 
nosi z Szanghaju. że zaniepoko- | stojące obecnie na redzie Szang 
jenie, jakie wywołały wiado; o kaja udały się niezwłocznie 
ści, nadchodzące ż Tsinglao,| wraz 'z brytyjskim kKrążowni: 
skłoniły władze koncesji japoń-| kiem „Suffolk“ do Tsing-Taó. 
skiej w Hankou do zajęcia przez| SZANGHAJ, Źródła chińskie 
wójsko wszelkiej własności, na- BOO Sinan, iż generał ;a- 
leżącej do Japończyków a po-| poński Doihara zwany Lawren- 
zostawionej przez nich. cem Mandżurii, zabity został w 

Donoszą dalej, że Chińczycy | ostatnich walkach na linii ko» 
rozpoczęli w niedzielę rano by- | lejowej Pekin — Hankou, 
dowę zapory w zatoce Kiang-| Prochy jeso przewieziono już 
ke celem udaremnienia posu- | 'ak-<” do Japc-'i. 


wania się japońskich sił mor- 
Nowy akces do OZN 


LUBLIN. Wczoraj odbyło się współ 
ne posiedzenie zarządów  okręgo 
wych Związku Legionistów i Związku 
Peowiaków z udziałem prezesów i 
delegatów kół powiatowych. Zebrani 
uchwalili akces obn organizacji do 
O. Z. N. 


Wyjazd pik. Koca Ra 
urlop 


Jak się dowiadujemy, egef Obora 
Ziednoczenia Narodowego płk. Adam 
Koc wyjechał z Warszawy na kilkn- 
dniowy urlop świąteczny. 

Urlop ten plk. Koc spędzi na Su- 
walszczyźnie w gronie rodziny. 


skich. 
SZANGHAJ. — Wiadomości 


charakterem nie spotykały się ze zrc 
zumiceniem swoich współczesnych i 
napotykały na olbczymie trudności w 
zaspakajaniu swych potrzeb ducho: 
wych, nie mieszczących się w ra- 
mach potrzeb ludzi zwykłych, pragną 
cych tylko chleba powszedniego. Dla 
Marsz. Piłsudskiego chlebem pow- 
szedn'm była płomienna m'łość Ojcz: 
zny oraz walka o jej wolność, 


Przemówienie było gorąco oklaski- 
wane. ] 


Rozbudowa floty polskiej 


w opinii angielskich poblitystó w 


LONDYN. „Sunday Times",j Po Niemczech Polska jest o- 
nawiązując do kontraktu zawar | becnie największym państwem 
tego ze stocznią angielską Sa-, na Baltyku, aczkolwiek posia» 
muel White, w myśl którego | da tylko 80 mil wybrzeża i tyl- 
stocznia ta współdziałać ma w| ko jeden port .Gdynię, ale 75 
rozbudowie stoczni polskiej wj procent zagranicznegą handlu 
Gdyni i w budowie dalszych | polskiego, podkreśla pismo, 
jednostek floty polskiej, stwier-| idzie drogą morską i glaiego to 
dza, że Polska, która uczyniła | niewielkie stosunkowo wybrze- 
bardzo dużo w kierunku dozbro | że posiada żywotne znaczenie 
jenia na lądzie i w powietrzu, | dla 33 milionowej ludności pol- 
interesuje się obecnię co raz| skiej, tym się też tłumaczy, zda- 
bardziej zagadnieniem  obrony| niem pisma, troska Polaków o 
od strony morza. obronę morską. 


Okropna śmierć calej rodziny 
pod'z $ katastrofy camochodowej 


AIX EN PROVENCE. W nie-, nim osoby poniosły śmierć na 
dzielę wieczorem wydarzyła się| miejscu. Są to: ojciec, matka i 
tu katastrofa samochodowa. |2 córki. 

Duży samochód ocobowy wpadł 
na wiz eicżorowy, Gśórra część| Zwłoki zdołano wydobyć do 
auia została zerwana a 4 jadące| piero po dłuższych wysiłkach. 


podczas dyskusj nad preliminarzem bu 


Komisja budżetowa Sejmu! 


przysiąpiła do szczegółowej de 
baty nad poszczególnymi preli 
minarzami. I jakkolwiek rozpa- 
trywamo wczoraj budżety nie bu 
dzące zazwyczaj dyskusji poli- 
tycznej, wczoraj było inaczej. 
A Bez dyskusji, w myśl przyj 
ych już zwyczajów, jęto 
budżet Prezydenta Rzplitej. 

Referent pos, Zaklika pod- 
nosi, że ogólne wydaiki preli- 
minowamo na 3.126.000, wposa- 
żenie Prezydenta Rzolitej wy- 
mesi 195.000 zaś przzlew z ty- 
tulu podatku dochodowego i in 
nych opłat 55.050 zł. Te pozy- 
cje są od kilku lat bez zmian, 
natomiast w r. 1930/31 uposa- 
żenie Prezydenta R. P. wynosi 
ło 300.000 zł. 

Referent wymienia dalej po- 
szczególne pozycje na kancela- 
cią cywilną, gabinet wojskowy. 
utrzymanie pałaców i t. p. pod 
Kkrzlając ogólnie panującą po- 
liivit? oszczędnościową. 

Obszzrna dyskusia powstała 
przy preliminarzu Sejmu. Po. | 
słowie mówili nie o gospodarce 
kancelarii Sejmu, którą uznano 
zrerrtą za trafną, celową i osz- 
czędną, ale o roli Sejmu w Pol 

A 


ICE. 1 

Pos. Jabłoński uskarżał się 
na niewłaściwy stosunek Rzą- 
du do Izby. Twierdził, że szereg 
czicniów [zby odnoz się do 
miej lexceważrco, a mimo to po 
mo-łaje w parlamencie. 

Mówca z uznaniem podnosi 
atarowisko marszałka Cara w 
eprawie roli Sejmu. 

Posłowie Sommerstein i Pe- 
deński, a więc przedstawiciele 
mniejszości żydowskiej i ukra- 
ińsiciej, wypowiedzieli się za 

ieczności” zmiany ordynacji 
wyborczej, która umożliwiłaby 
mniejszościom wprowadzenie 
większej ilości swoich przedsta 
wic'eli. 7 

Ta krytyka ordynacji wybor. 
ezo} znalazła natychmiast od- 
powiedź ze strony pos. Kar- 
śn'cklego, który podkreślił, że 
„reorezentacja mniejszości mu- 
si być ograniczona". 

Inni mówcy natomiast zwró- 
oMi uwage, że zagadnienie refor 
mv wyborczej trzeba omówić 


JWIECEJ DOKUCZEAJĄ Aj, 
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LECIWREUMATYCZNY 
DQ KAPIELI „OSMOGGEN”* 


BOLE 


ytyka ordynacji w 


wyczerpująco, ale przy innej 
ckazji, 

Większość mówców jednak 
podźzreślała konieczność podnie 
sinia znaczenia Sejmu i uspraw 
nienia jego prac. 

Po wyjaśnieniach dyrektora. 
biura Sejmu p. Rutkowskiego i 
wiceministra skarby prof. Gro- 


Koncesia japońska spiąć 


Straty 


SZANGHAJ. Agencja Domei ; 
cznosj: Wczoraj w nocy wojska | 
chińskie podpaliły i zniszczyły 
Coszczętnie wszystkie przędzal 
nie bawełny na przedmieściach 
Tsing-Tao. Wyrządzone szkody 
wynoszą przeszło 200 milionów 
jen. 

TOKIO. Zniszczenie przędzal 
ni jepońskich w Tsing - Tao 
wywołało wielkie oburzenie Ja- 
ponii. Przypominają tu, że ja- 
coński konsul generalny w 
Tsing-Tao ewakuował we wrze 
śniu 17.000 obywateli japoń- 
skich, po uzyskaniu od lokal- 
nych władz chińskich zapew- 
nienia, iż władze te będą się o 
piekowały majątkiem japońskim 
ocenionym na 200 milionów 


D 
U 


„EM. 


Po splądrowaniu i wysadze- 
niu w pawie:rze japońskich przę 
dzalni w Tsing - Tao przez chiń 
skie wojska i mołoch, otrzy” 
mano wiadomości, że władze 
chińskie postanowiły odebrać 
siłą koncesje japońskie w Han- 
kou, Kukiang, Czangsza, Iczang 
o WSE ZEE 


»rczej 


dżetowym Sejmu 


dyńskiego, budżet przyjęto zyski udzielił odpowiedzi na sze- 
poprawkami referenta. reś pytań stwierdzając między 
Z kolei bez dyskusji przyjęto | innymi, że fundusze dyspozy- 
budżet Senatu oraz po krótkiej |cyjne nie podlegają kontroli N. 
dyskusji budżet N. L K. Po-jl K 
słowie z uznaniem odnieśli się 
do pracy Najwyższej Izby Kon 
troli podkreślając jej ważkość. 
Prezes N. I. K. gen. Krzemień- 


Dziś rozpatrzone będą bud- 
żety Prezydium Rady Ministrów 
Administracja i przedsiębior- 
stwa. 


wynoszą 200 milionów jen 
i Czungking. * 

Zdaniem kół japońskich po- 
wyższe akty wandalizmu zo- 
stały zarządzone przez marsz. 
Czang - Kai - Szeka pod niewąt 
piiwym wpływem przywódców 
komunistycznych, którzy osta- 
tnio uzyskują coraz większe 
wpływy w rządzie Kuomintan- 


gu. 

Burmistrz [sing - Tao, admi- 
rał Szen - Hung - Li miał zwró- 
cić uwagę marsz. Czang - Kai- 
Szeka, że splądrowanie konce 
sji japońskiej pociągnie za sobą 
najgorsze następstwa, Dowódz- 
two chińskie zablokowało port 
w Tsing - Tao. 


‘Drugi mord polityczny 


wśród Kiemtów 
CZERNIOWCE. Prasa poda 


je, że w Banacie miał miejsce 
w związki z wyborami już dru 
gi mord polityczny wśród za- 
mieszkałych tam Niemców: nie 
jaki Wolosz, zwolennik narodo 
wego socjalizmu, zastrzelił ro- 
totnika Nikolau, który należał 
do patrii niemieckiej, idącej do 
wyborów z partią rządową. 


Kara za podnoszenie 


cen | 

W Olsztynie Żyd Marko 
Hirsch został skazany za pod- 
noszenie cen na 5,000 marek 
kary i na oddanie swego przed 
siębiorstwa w nieżydowskie rę- 


ce. 
Jesiotr wagi 118 kg 
CZERNIOWCE. Prasa poda 
je, że w Wyłkowie  (Bessara- 
ia) rybacy wyłowili z morza 
jesiotra wagi 118 kg. Otrzyma 
no z niego 22 kg najlepszego 
czarnego kawioru. Olbrzymią 
rybę sprzedano z licytacji za 
33.480 lei. 


Karachan został rozstrzelany 


Kerstrużłor Tupoiew z Żoną również stracony! 


MOSKWA. — Na mocy wy-! poseł w Warszawie, b. amba i| Prawdy”, Szebołdajew — se- 


roku kolegium wojennego Naj- 
wyższego Sądu Z. S. R, R. dnia 
16 bm. zostali straceni przez 
rozstrzelanie za zdradę główną. 
systematyczne szpiegostwo na 
rzecz jednego z obcych mo- 
carsiw i za działalność terrory 
styczną: 

Jenukidze, b. sekretarz cen 


dor w Chinach, ostatnio amba- 
sador w Turcji, Orachelaszwiii, 
stary bolszewik, lekarz z zawo 
du, b. przewodniczący central- 
nego komitetu komunistycznej 
partii gruzińskiej, b. przewodni 
czący rady komisarzy ludo- 
wych republik  zakauwkaskich, 
b. zastępca przewodniczącego 
tralnego komitetu wykonaw :re | rady komisarzy ludowych Z. S. 
go ZSRR, baron Steiger, nizo-| R, R., członek centralnego ko- 
ficjalny członek protokółu dy- |miteiu partii i w roku 1920 
plomnatycznęgo, Karachan, b |członek Paih redakcyjnego 


Gen. Ludendorff nie żyje 


zma w 


Monachium, przeżywszy 72 lała 


MONACHIUM. — Gen. Lu- | fruncie zachodnim, gdzie odzna skutkiem opozycji stronictw po 


deadorff, w którego stanie zdro 
wia nasiąpiło ubiegłej nocy 
znaczne pogorszenie, zmarł w 
poniedziałek rano w wieku lat 
2. 


è Łk 

Zmarły w Monachium gene- 
rał Fryderyk Wilhelm Eryk Lu 
dendorif urodził się 9 kwietnia 


|1865 r. w Pruszynie, pod Swa- 


rzędzem w Poznańskim. | 
Oddany jako 12-le'ni chłopiec 
do szkoły kadeckiej, rozpoczął 


PA czynną służbę w randze podpo- 


rycznika w r. 1882. Powołany 
następnie do akademii wojen- 
nej, został w r. 1885, po odbyciu 
służbowej podróży do Rosji. 
mianowany kapitanem sztabu 
generalnego. Odtąd pełni służ- 
bę w sztabie generalnym do r. 
1913, w którym otrzymał nomi 
nację na dowódcę pułku fizylie 
rów w Duesseldorfie. i 
W chwili rozpoczęcia wojny 
był on generałem - majorem i 
dowódcą brygady piechoty w 
Strasburgu. W 1914 r. zostaje 
mianowany  . kwatermistrzem 
2-ej armii, Odtąd przebywa na 


Japonia przeprasza przez radio 


naród c mery xe ński 


LONDYN. — W dążeniu do|kr 
załagcdzenia fatalnego wraże-l 


nia, jakie w Ameryce wywoła- 
ło zbombardowanie i zatopie- 
nje kanonierki „Panay“, Japoań 
czycy dokonali obecnie niezwy 
kłe4o kroku. 

Mianowicie wczoraj wieczo- 
rem ambasrdor japoński w Wa 


dę. 
„Brak mi słów, aby wyrazić 
smutek rządu i narodu japoń- 
skięgo z powodu tego okropne 
go błędu — oświadczył Saito. 
— Rząd japoński gotów jest u- 
dzielić zadośćuczynienia i zapła 
cić odszkodowanie, ale niemnż 
liwą jest rzeczą zwrócić życie 


szyng'onie Saito wygłosił 2-mi ludziom, k'órzy padli ofiarą, al- 


nutowe przemówienie radiowe, 
w k*órym przeprosił naród a- 


merykański za wyrządzoną mu 


bowiem dla esioroconych ro- 
dzin nie ma owrztodowawa Te 
go przeto żałujemy najwięcej”. 


czył się przy zdobyciu przez | litycznych do ustąpienia. Po za 
Niemców Leodium. kończeniu wojny poświęcił sią 
Nasiępnie zostaje przez | działalności publicystycznej. 
Hindenburga powołany  do| Dn. 7 listopada 1923 r. brał 
Prus Wschodnich, gdzie zosta-| udział wraz z kanclerzem Hit- 
je mu powierzone szefostwo |lerem w marszu na „Feldherrn- 
generalnego sztabu początko- ; halle“. 
wo 8-ej, a następnie 9-ej armii | Różnica poglądów, która na- 
W r. 1916 mianowany zosfał | stąpiła później między Luden- 
Ludendorff generałem piechoty | dorffem a partią narodowo-soc 
i pierwszym generalnym kwa- |jalistyczną, została załagodzo- 
termistrzem. Od'ąd współpracy |na w 70-tą rocznicę jego uro- 
je on ściśle z Hindenbursiem w | dzin. 
najwyższym dowództwie armii. | Ludendorff napisał szereg 
Wynikiem tej współpracy by-|książęk, z których najpoważ- 
ło oswobodzenie Prus Wschad. | niejsze są dotyczące dziedziny 
nich oraz szereg pomyślnych o: |woiskowej. Wielką popularno- 
peracyj na froncie zachodnim |ścią w Niemczech cieszyły sie 
W końcu października 1918 |jego wspomnienia z wojny świa 
r. zmuszony został Ludendorf | towej. 


kretarz obwodowego komiietu 
partyjnego kraju północno - ka 
ukaskiego, Łarin (prawdziwe 
nazwisko Lurje) — stary bol- 
szewik, ekonomista i literat. 
Miatelow — brak wiadomości, 
jakie zajmował | stanowisko, 
Cuklerman -— b. dyrektor de 
partamentu wschoaniego przy 
Ludowym Komisariacie Spraw 
Zagranicznych. , 

W Moskwie rozeszła się pi: 


"głoska, której nie ma możności 


sprawdzić w kołach oficjalnych. 
że inżynier - konstruktor samo 
lotów A. N. T. Tupolew i jago 
żona, aresztowani przed kilku 
tygodniami, zostali rozstrzelani. 
STIENIE 


Pracownicy kontrakte- 
wi otrzyma:ą zaliczki 
świąteczne 

Jak się dowiadujemy, wszyst 
kie ministerstwa otrzymały 7 
Prezydium Rady Ministrów wy 
jaśnienie, że zaliczki na uposa” 
żenie mogą być udzielane w wy 
padkach szczególnie zasługują 
cych na uwzględnienie nie ty 
ko stałym funkcjonariuszom: 
państwowym, lecz również pra 
cownikom kontraktowym. 

Wydanie tego wyjaśnienia u 
możliwia istotnie potrzebują” 
cym pracownikom kontrakto- 
wym, zatrudnionym w służbie 
państwowej, uzyskiwanie bez- 
procentowych pożyczek zwrot- 
nych, 


. 
r 
. 


Hrabia Drohojewski skazany 


Wczoraj o godzinie 9-tej ra- 
no w Sądzie Okręgowym w 
Przemyślu, przewodniczący sę- 
dzia Matyja, który prowadził 
rozprawę przeciwko działaczom 
Stronnictwa Ludowego, oskar- 
żonym © czyny przestępcze w 
czasie t. zw. strajku chłopskie- 
go w sierpniu b. r. na terenie 
powiatu jarosławskiego, a szcze 
śólnie w Pawłosiowie, ogłosił 
wyrok, mocą którego skazani 
zostali: 

Hr. Drohojewski na 3 į pół 
roku więzienia Kasprzak na 3 
lata więzienia , Slupek na 2 la- 
ta więzienia, Maz'arek į Świ- 
tałowski po 1 roku więz'enia, |iejieęercią nad chłopami, użył 
Jan Orzech, WŁ Mi'ovwzki pojteż tej swojej przewaśi umvsło 
1 roku i trzy miesjące wiezie- wej w sposób u:emnv. 


nia, Wlazło na 10 miesięcy wię- 
zienia, Rusinek i Solski po 8 
miesięcy więzienia. 

W obszernych motywach Sąd 
podał, że oskarżeni brali u- 
dział w altcji z pełną świadomo- 
ścią zamierzonego z góry celu 
i wina wszystkich oskarżonych 
została na przewodzie sądo- 
wym dostatecznie udowodnio- 
na. 

Hr. Drohcjewski jest człowie 
kiem wybitnie inteligentnym, 
górował więc nad tłumem, a 
wpływ swój na tłum wykorzy- 
stał w sposób wysoce ujęmny. 

Kasprzak również górował in 


dzy i pół roku więzienia 


Dalsi oskarżeni Świtałowski 
i Słupek pierwszy przez nawo 
ływanię da rzucania baniek z 
płonącą benzyną na auta poli- 
cyjne, drugi przez nawolywa- 
nie do sypania piaskiom w oczy 
policji, nawoływali do czynów, 
mogących w skutkach przynieść 
nieobliczalne szkody. 

Sąd stwierdził, że na skutek 
działalności przasiępczzj wszy 
stkich oskarżonych na terenie 
powiatu jarosławskiego zaistnia 
ła sytuacja groźna, która mo- 
gła mieć dla Państwa ujemne 
następstwa. 

Pa ukończeniu  ogłaszzn'a 
motywów aćw. Grccsiald zgło 
sił imieniem Drotcjowskiego i 
Kasprzaka apelacie. 


|<] 
«$ 


L] Wesoły 
T kacik 
ajma 

żd bywca 


„Gdy ci bracie źle, 

Gdy ci życie przykrzy się 

Perzuć wszysiko, spiesz do 
wc swa 

A pocieszysz się. 

Bo wcisko to rzecz morowa, 
choć gaębi nas upał lub mróz, 

Chcś kula w boju przebije, a 

ce przeszyje nóż. 

To jednak przyjemne są chwi 

gdy mamy wolny czas. 

Dziewczę:a za nami lecą, 

—ystkie chcą pokochać nas.” 

Taką piosenkę śpiewałem 

.ez cztery tygodnie, masze- 

‘o codziennie w pole, na ćwi 

sonia bojowe. 

Szczerze żałowałem, że mnie 
«y takich chwilach nie widzą mo 

> czytelniczki. (Bardzo mi bo- 
wiem do twarzy w mundurze). 

Opię:ą mundurem pierś wy- 
"'nałem do przodu i powtarza- 
łem z dumą: 

„Dziewczęta za nami lecą, 
wszystkie chcą pokochać nas! j 

szys.kie, jak wszystkie. 
Ale w czasie moich ćwiczeń 
enp'kałem taką jedną, która 
cheteła mnie pokochać. 4 

Miałem właśnie „wolny czas 
ik to mówi piosenka. Buty z 
-holewami świeciły się, jak lu- 
zorko, Oficerski mundurek le- 
żał, jak ulany. Ściągnięty pas 
radawał mojej talii linię wprost 
cz'ewiczą. 

Poszedłem do kina. Po co się 
idzie do kina? Żeby zobaczyć 
coś ciekawego. 

Zaraz na wstępie coś cieka- 
weśo zobaczyłem. W ostatnim 
rzędzie siedziało dziewczę z bu 
zią, jak malina. A że maliny na 
leżą w grudniu do rzadkości, 
więc się przysiadłem. 
SŚno'rzałem na nią płomien- 
sm wzrokiem. Ona na mnie 


rowióczystym. Spytałem, czy 
jej mój łokieć nie przeszkadza. 
Odsowiedziała, że absolutnie 
nie. 


WY czasie wyświetlania tygod 
n'ka Pata pocałowałem ją w rẹ- 
kc. Przy ko!orowej kreskówce 
pocałowałem ją w skroń. 
pierwszym akcie pocałowałem 
ją w oko, w drugim w usta, w 
trzecim — w szyję, w czwartym 
— wróciłem do ust, gdzie już zo 
siałem do końca filmu. - 

Po filmie dziewcze Z buzią 
jak malina oświadczyło, że fiim 
jej się bardzo podobał i że 
caciałaby zostać na jeszcze 
jednym seansie. ; 

Potem wyznała mt, 
cha wojsko. 

A gdy ją wreszcie odprowa- 
dziłem do domu, rzuciła mi SIę 
na szyję, powiedziała: „Ko- 
cham cię", pocałowała mnie w 
usta i zniknęła w bramie, 


że ko- 


Całą noc nie mogłem spać 
zə wzruszenia. Po raz pierwszy 
w życiu zdarzyło się, 


bota pierwsza wyznała mi m. wrócę po ciebie. 
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Bandyci osaczeni przez policję w lesie 


stawiają niezwykle zaciekły opór 


Po zabójstwie wywiadowcy 
policji ś.p. Henryka Bąka, za- 
mordowaneśgo podczas nocnego 
patrolu na ulicy Żurawiej w 
Wamszawie, władze zarządziły 
energiczny pościg za dwoma 
bandytami, którzy zbiegli w kie 
runku 'ulicy Brackiej. — Bandy 
tów nie ujęto, Aresztowano 
wielu poda'rzanych  przestęp- 
ców, ale wśród nich nie było 
zabójców policjanta. 

Wszystko wskazywało ra- 
czej na to, że zabójstwa doko 
nali dwaj groźni przestępcy, 
Maruszeczko, zwany poputtar- 
nie pestrachem Śląska i Ka- 
szewiak, którzy ostatnio graso 
wali na Śląsku i za którymi po 
licia wysłała listy gończe. 

Centrala służby śledczej przy 
puszczając, że bandyci zbiegli 
ze stolicy i ukrywają się na 
prowincji, wydała polecenie 
wszystkim ośrodkom policyj- 
nym na prowincji, aby systema 
tycznie wysyłano patrole vo- 
ścigowe, oraz aby zwrócono ba 
czną uwaśę na wszystkich po- 
de'rzanych osobników, 

W niedzielę wieczór posteru 
nek policyjny w Białobrzegach 
(pow. radomski) otrzymał po- 
ułną wiadomość, że w restau- 
racji Hylińskiego w osobnym 
pokoju za bufetem  raczą się 
wódką dwaj nieznani w miaste 
czku mężczyźni, którzy wyglą 
daią dość podejrzanie. 

Na miejsce wysłano niezwło 
cznie patrol policji. Biesiadnicy 
u,rzawszy wchodzących do po- 
koju policiantów, wyskoczyli 
przez okno. Na ulicy natknę!i 
się znów na policiantów, któ- 
rzy poznali w nich dwóch groż 
nych bandytów Kaszewiaka i 
Maruszeczkę. Policianci chcie- 
li ich zatrzymać, ale bandyci 
otworzyli gwałtowny ogeń re 


stronę poczty. Policjanci rzuci- 
li się za nimi w pościg i odpo- 
wiedzieli strzałami, Bandyci 
jednak tak gęsto się ostrzeliwa 
li, że nie sposób było się do 
nich zbliżyć. i 

Pościg trwał przez całe mia 
steczko, wywołując popłoch 
wśród mieszkańców. 


Bandyci wydostawszy się na 
przedmieścia skryli się w pobi 
skim lesie, strzałami powstrzy- 
mując policjantów. 


W międzyczasie zmobilizo- 
wano rezerwy policyjne i osa 
czoro ze wszystkich stron las, 
w którym ukrywają się bandy 


ci. Z Warszawy na miejsce 
przybyło kilku oficerów poli- 
cji : służby śledczej, oraz od- 
dział policji w pancerzach, Na 
tychmiast zarządzono obławę, 
któia trwa dotychczas. W każ 
dej chwili należy się spodzie- 
wać, że dostaną się w ręce po 


neke 


tas 


śniegowce zdradziły zbrodi. 


sprawczynia zabóistwa wiaśduala dom] 


Mieszkańcy Lwowa zostali w 


ścią o sirasznej zbrodni dok 
nanej na osobie 58-lctniego Da 
niela Stećkowa. 

Daniel Stećkow posiadał nieg 
dyś cukiernię. Przed kilkoma 
laty sprzedał ją i wycofał się z 
interesów. Był on człowiekiem 


zamożnym i posiadał kamienice | 


przy ulicy Długosza. 


|  Stećkow 


szkania i zadał śpiącemu ja- 
kimś tępym narzędziem kilka 
strasznych ciosów w głowę, 
miażdżąc mu czaszkę. Następ- 
| nie zbrodniarz wyciągnął z kie 
szeni zamordowanego klucze i 
otworzył kasę. Nie mógł ied- 


zdołano ustalić ile 


pieniędzy. 
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wrócił do domu w nak dostać się do skrytki. Na ` 
niedzielę wstrząśnięci wiadomo południe i ułożył się do snu. W i razie nie f 
o- | czasie snu ktoś wtargnął do mie | zbrodn'zrz przywiaszczył sobie - 


W iczu wszczętego natych-- 


miast dochodzenia dokonano 
sensacyjnego odkrycia. W miesz 


kaniu zabileśo znalezioro mia. ' 


nowicie śnie$owce, z cześo wy- 


| anA że zbrodni dokonała , 


kobieta. 


30.000 stron pisma maszynow. 


zawiera ekspertyza w Sprawia elzktrzwaj warszawskiej 


Ciągnący się od kilku lat pro 
ces miasta Warszawy przeciw- 
ko francuskiemu Towarzystwu 
Elektryczności o rozwiązanie 
umowy koncesyjnej z winy To- 
warzystwa i zwrot elektrowni 
gminie znalazł się znowu na wo 
kandzie Sądu Okręgowego w 
wydziale handlowym. 


ci przez wiele miesięcy prowa 
dzili szczegółowe badania ma- 
jątku elektrowni i sposobu eks 
plowiowania tego olbrzymiego 
zakładu. 

Opinia ekspertów pod wzglę 
dem rozmiaru bije chyba wszy- 
stkie rekordy: protokóły bada- 
nia, wynik i uzasadnienie spisa 


ma maszynoweśo. 

Wczorajszej rozprawie prze- 
wodniczył wiceprezes G. Lau- 
ter. Powództwo z ramieria za» 
rządu miejskiego popierali na- 
j dal adwokaci Jezierski, Szcze- 
pański, Fryde, Czerski. 
| Ponieważ strony pragnęły po 
l 


znać bliżej eksperiyzę sprawa 


Powołani przez Sąd eksper-|ne zostały na 30.000 stron pis- luległa odroczeniu. 


Napad robunkódy na Poczcie G:ównej 


Proces Ratt ngara przed Sądem Apslacyjnym 


Rozpoznawany wczoraj przez 


wolwerowy i zaczęli uciekać w | Sąd Apelacyjny proces urzęd- 


Zmi*na opakowania proszków z Kogutkiem 


Niniejszym ząwiadamiam Sz. Odbiorców proszków „Migreno-Nervosin" | zainteresowanie ze względu na 


z Kogutkiem, że chc 


ąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej higien'cz- 


nym, bez dotyku rąk budzlcich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, 


stopniowo wprowadzam 


higienicznych. 7 


Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychaza- | 
sowym opakowaniu i w nowym opak 


i te w nowym opakowaniu w torebkach 


owaniu (w torcbkach). 


Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zawłaniem do nowego 


opakowania (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też 
anie. 


zawartość nie uległy żadnej 


. Ea 
ilościowa ich 


nika pocztowego Władysława 


' Ra'iingera, oskarżonego o na- 


pad rabunkowy na kasjera 
Poczty Głównej w Warszawie, 
Frydrycha budził nadal duże 


tajemnicze okoliczności zajścia. 

Rozprawa zaczęła się od re- 
feraiu sędziego - sprawozdaw- 
cy. W referacie znalazły swój 
wyraz wyniki  kilkodniowego 
|przewodu sądowego w pierw- 
szej instancji i motywy wyroku 


Po zmżyciu stare4o opakowan%a proszki „Migreno-Nervostn" z Kogut- uniewinniającego. 


kiem będą 


wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. 


„ „Mokotowska Fabr. Chem. Farm. 
ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE 


Sp. Akc. 
w Warszawie, 


Napoleon Sadek 


wrócii do Warszawy po odbyciu ćwi 
czeń wojskowych, jako oficer rezerwy 
i poczynając od dziś drukować będzie 
my codziennie jego pełne hu'soru 


felietony 


żeby ko- łem. — Jutro wyjeżdżam. Ale 


Jutro przed- 


l-ść. Dlugo przeglądałem się w | slawisz mnie mamie. Chcę po- 


lusterku, szukając przyczyny, 
nad ranem doszedłem do wnio 


sku, że w gruncie rzeczy jestem | ścia. 


niczego i że nic 
z 


sobie wcale 
dziwnego, że oczarowaiem 


i prosić o twoją rękę. 


Zemdlała z nadmiaru szczę- 


+e 


* 
Nazajutrz (był to ostatni 


rielsca to urocze dziewczę. Na| dzień moich ćwiczeń) włożyłem 
jej miejscu też bym się zako- | cywilny garnitur, buty z chole- 


chał. 


wami zamieniłem na półbuciki, 
a wojskową czapkę na melonik. 


Przez tydzień codziennie spo | Poszedłem do ukochanej. 


tykałem się z Wardzią (tak jej 
było na imię). 


„niała mnie o swojej wiel- gorące 
a tylko, dzia zamiast mi skoczyć na szy 


mości, Że kocha 


kiej „k | 
mnie, że jestem Jej Lig +: eń 
niem. Rosłem z dumy. 4 
szczęśliwy. , 

Aż wreszcie nadszedł czas 
rozstania. 


iu — powiedzia- 


Po "RENE 


Otworzyła mi osobiście. Roz 


Codziennie za- | postarłem ramiona, czekając na 


przywitanie, ale Wan- 


ję, obrzuciła mnie zdziwionym 
spojrzeniem. 

— Czym mogę panu służyć? 

— Wandziul Nie poznajesz 
mnie?! 

-— To pan?! Dlaczego po cy” 


wilnemu? 

— Bo.. widzisz Wandziu... 
zapomniałem ci powiedzieć... 
Jestem rezerwistą i stale mun- 
duru nie noszę... Tylko w cza- 
sie ćwiczeń... 

y Na twarzy Wandzi ukazały 
się ceglaste wypieki. 

_ ~ Jak pan śmiał mnie tak o- 
śmieszyć? Wszystkie koleżan- 
ki stają w oknach i czekają na 
przystojnego porucznika, który 
miał prosić o moją rękę. A tu 
OWA ajkaś ofiara w meloni 

u. 

—  Wandziu! Mówiłaś, że 
mnie kochasz! Że tylko mnie! 

— Tak! Kochałam się! Ale w 
porucznikuł A nie w jakimś cy 
winrm wymoczku! 

Za'rzasnęła mi drzwi przed 


nosem. 
Napoleon Sadek 


Z motywów tych wynika, że 


raczej Sąd Okręgowy nie dał | 


wiary kasjerowi Frydrychowi. 
Niewiarygodnym był fakt, że 
kasjer Frydrych, dostawszy u- 
derzenie w głowę i nie straciw 
szy przytomności, nawet nie 
zauważył sylwetki napastnika. 

Nasuwa się wątpliwość, czy 


RADEO 


WTOREK, 21 GRUDNIA 1937 R. 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
nze”. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 800 Audycja dla szkół, 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Sergiusz Ra- 
chmaninow. 12.03 Audycja południo- 
wa. 15.30 Wiadomości gospodarckie. 
15.45 Radio w szkole. 16.05 Przegląd 
aktualności f:nansowo-gospodarczych. 
16.15 Koncert orkiestry dętej. 1650 
Pogadanka aktualna. 17.00 Schodnica 
— kolebka polskiego przemysłu naf- 
towego 17.15 -Koncert kameralny. 
17.50 Owady na śniegu — pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Skrzynka techniczna. 1835 Audycja 
dla wsi. 19.00 „Na;pracowitszy pi- 
sarz”. 1930 Polka twóncześć chónal- 
na. 19.50 Pogadanka akt. 20.00 Kon- 
c ROZWI 21 15 MA sym 
oniczny. 22. „myka lekka (pi ? 
22.50 Ostatnie wiadomości. wz 
WARSZAWA II 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1410 „Poemat śmfowicżky za Liszta 
do Ryszarda Straussa". 1500 Poga- 
danka akt. 15.10 Wiadomości sperto- 
we. 15.15 Otiestra sałomowa. 180 
Muzyka lekka (płyty). 19.05 Mə-ital 
fortepianowy, 22.00 „Krzysztof Ko- 
mb na mc-zu Sardzssowym" — słu- 
chowisko, 2245 Muzyka taneczn» 
+23.30 Muzyka lelska 


był dokonany napad rabunko- 
wy, czy też między kasjerem a 
kimś spośród jego znajomych 
nie wynikł spór, rozstrzygnięty 
w sposób brutalny dotkliwym 
pobiciem kasjera. 

Zresztą sam Frydrych nie wy 
suwa oskarżenia pod adresem 
Rattingera, kategorycznie twier 
dząc, iż został uderzony znie- 
nacka z tyłu i po uderzeniu w 
pierwszym odruchu zasłonił ga 
bą kasetkę z pieniędzmi, 

Między zeznaniami kasjera, 
ia ustalonymi wynikami wizji lo 
kalnej zachodzą sprzeczności. 
Ślady krwi na stole i podłodze 
"wskazywać się zdają, iż kas'c 


otrzymał cios, będąc w innym ' 


położeniu niż przedstawiał. 


Charakterystyczne dla całej 


awy jest to, że chociaż roz- 
ME kilka dni i w jej 
toku zbadano kilkudziesięciu 
świadków, narada Sądu Okrę- 
gowego nad wydaniem wyruka 


wie parę minut. 

Prokuratura, popierając swą 
apelację, prosiła o przebadanie 
Frydrycha, by Sąd Apelacyj- 
ny mógł bezpośrednio wysłu- 
chać zeznań pokrzywdzonego i 
ocenić ich wagę. 

Niezależnie od tego na roze 
prawie wczorajszej zbadano 


ków na okoliczność drugorzęd- 
nego znaczenia. 

Rozprawa przeciąśnęła się do 
późna. 

p a "Cu" | 


ZNA ICH 


miecka, zapytana dlaczego nie 


a: 
— Mogę zrezygnować z tej 
przyjemności z trzech powo- 
ów: mam psa, który werczy 
całe rano, panuse, k'órą lnie 
| no ct'edzie, kota, który ucieka 
ina noc! 


wychodzi za mąż, odpowiedzią?“ 


uniewinniającego trwała zaled- 


biegłego - lekarza i kilku świad: 


Znana powieściopisarka nie- " 
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Znakomita gwiazda wstaje rano, jada gotowaną kukurydzę i mrożoną 
sałatę, po czym nakręca... filmy 


Pewien dziennikarz francu- 
ski przebywający w  Sianach 
Zjeczoczonych udał się do Hol- 
lywood, cheąc uzyskać wywiad 
z Gretą Garbo. Nie udało mu 
się wprawdzie sianąć przed o- 
blizzem „Boskiej Greiy', ale 
mimo to zdołał uzyskać bardzo 
ciekawe szczególy z życia wiel 
kiej gwiazdy, które podajemy 
poniżej. 

W hetelu przyjął go tak zwa 
ny Social Director, k'órego o- 
bowiązkiem jest dbać o to, aby 
foście mile spędzali czas w ra- 
ju filmowym. Social Diroc'cr 
dowiedziawszy się w jakim ce- 
lu dziennikarz przebył do Ilo!- 
lywcod, oświadczył: 


Nriezwpkła przyseda 


— Niech pan od razu zrezy- 
śnuje z chęci ujrzenia Gre.y 
Garbo. Przede wzzys:!:!m sira- 
ci pan n.spo.rzebnie czas, a ra 
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siępnie może pan narczić się 
na wielkie przykrości, Jeden z 


ańskich anfielskich loiesów, 
a nie chciał posłuchać mej 
rady, miał w ubiesdłym tygo- 
dniu niemiłą przygodę. Dzięxi 
zręcznym przygo.cwaniom uda 
ło mu się dowiedzieć w jakim 
samochodzie Greta Garbo opu- 


ści atcler, Gdy auto ruszyło w | 
drożę, rzus'ł się za nim w po-,nym zawodem jest znajomość | 
adresu gwiazdy i nie podawa-| 


mióln 


scis, a Śziśle 
gnat je i zatarzzował mu drogę. 
Szefcr auta Groty Garbo za- 
trzymał wóz, wzróci 
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Teemaa Kena Fraczyńskiego 


Na tarasie hotelowym sie- 
działo towarzystwo złożone z 
pięciu panów i trzech pań i o- 

wiadało. czemu zawdzięczało 


ił się o po- | 


RZEZIĘ 
PIEGKATA 


moc do przechodniów i ci omal 
że go nie zbili. 

„Jest rzeczą zrozumiałą — 
pisze dziennikarz, że nie 
wziąłem pod uwagę os:rzeżeń 
Social D:reetora i wkrótce zdo 
bylem mnóstwo szczegółów o 
lajemn'czej damie. 

Po pierwsze mizłem możność 
zelkrąż się z osobą, która zna 
adres Greely Garbo. 

Należy bowiem wiedzieć, że 
od 15 lat csla armia urzędni- 
ków siara się wyjaśnić światu, 
że „bodka Grofa jest mema, 
że nie umie pisać, że nigdzie 
nie mieszka, 


| 


że nie zna żad- 


nych uczuć, ani mifeści, ani 
nienawiści. Jej ta emn'czość 


tak pcdrieca Anerykan, że mi 
lioncrzy .trzcą swe ajątki, 
prześrywając teżo rodzaju za- 
kłady, jak: że zjedzą cbiad z 
Gze'ą Garbo, że skro 

sznurowadio, zdobędą jej włos 


1.p 


Zna adrzs ewardy 
i Ria meza go [aj 
nikomu padać 
Ale wróćmy do osoby, która 


(zna adres Grety Garbo. Jest to 
skromna kobieta, której jedy- 


lnie go do wiadomości publicz- 
nei, Za to otrzymuje ona 30 do- 
larów tygodniowo. 
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Mest 


— Tak, to mogę, — rzekł po 
i krótkim wahaniu się Kluczyń- 
ski. 


— Pracowałem w  Katowi- 


dną jej. 


swoją karierę. Piękna pani, cach jako maly urzędaik w fi- 
Snczczyńska skończyła właś, lii meśo przyszłego teścia — 
nie opowieść o swym wybiciu zaczął Kluczyński — Kierow- 


się, w której główną rolę ode- nik filii czuł do mnie antypatcę, 
grata zjubiona karta pocziowa ale ukrywał się z tym. Pewnej 


Po wtóre poznałem pewrego 
siatysię, który podczas dwu 
filmów nakręcanych z Gre'ą 
Garbo stał tak blisko niej, że 
w ciągu kilku sekund móśł do- 
ikrąć końcem palca jej złotej 
sukni. 


| 


Po trzecie, poznałem pewnc- 
go jegomościa, kióry ol:cjalnie 
zosiał przedstawiony Crecie 
Garbo za pośrednictwem pew- 
nego pana. Jefomość ten Lit 
talk wzruszony niecczelziwa”* 
nym cz em, żs wykrzeńcił 


szęści 


| żyśzo ca u pani siycnczć i „Do- 
jela „Greia'”- ogpowicdzicia mu 


w icn sam spozób. Ma tym sioń 
czyła się audiencja, Złośliwi o- 
ipowiadzią, że szczęśliwiec ten 
pisze obecnie pamiętnik. 


=" e a 1 à 
W lussuzowsj wii 
Po czwarie wszcząłem poszu 

kivana na własną rękę i do: 

wiedziałem się wiele ciekawe- 
ga. 
Greta Gzrbo mieszka w willi 

w Bren:ford, na przedmieściu 

Hollyweod na avenue Carme- 


lina nr 301. Zajmuje ona różo 


wą willę w stylu hiszpańskim, 
składającą się z 11 pokojów. 
Komorne wynosi 275 dolarów 
miesięcznie. Nie jest to wygó- 
rowana cena, ponieważ inne 
gwiazdy płacą znacznie drożej. 


Greta Garbo nie posiada są-| ty”, 
siadów, Ma prawo, lewo i na-|w amerykańskich 


przeciw jej willi znajdują się 
ruiny starych domów. Ruiny te 
były tam już przed wprowa- 
dzeniem się Grety Garbo i pra- 
wdopodsbnie dlatego zdecydo- 
weta sie ona na wynajęcie tej 
willi Willa nie jest otoczona 
murem, leży ona pośród prze- 
stronhego ogrodu, otoczonego 
żywopłotem., 

Widziałem pannę Garbo w 
chwili, gdy ścinała róże w o- 
środzie. Nie przypominała ani 
królowej Krystyny, ani Mata 
Hari, ani pani Walewskiej, wy- 


glącała tak jak tysiące innych 


Oznaczonego dnia przyjechał 
szcł, ale nie meśism go wcaie 
zobaczyć, natomiast otrzyma- 
łem podwyżkę i ciekawszą pra 
cę, 

Przez pewien czas wszystko 
szio gladko. Po kiiku tygod- 
niach chcialem wziąć urlop, a- 
by zobaczyć się z ukochaną, ale 
Frzczyński poalesił mi zakomu- 
nikować, że urlop dostanę do- 
niero w  jesiari, Udałam się 
więc do niego. Przyjął mnie w 
zposób bardzo arogancki. 


ł, dnaperów, 


i oczy wszysi.kich skierowały 
się na jej sąsiada, Jana Klu- 
czyńsi: zo. Ale ten milczał. 


Jan Gluczyński był wspóini-' 


kiem i zięciem jednego z naj- 
starszych ludzi w Polsce i od 
dnia wczorajszego, w którym 
zmt jego teść, rozporządzał 
olbrzymim mieniem. Przy tym 
był on niegdyś bicdny i dotych 
czas nikt nie wiedział czemu 
zawdzięczał swe wielkie boga- 
ctwo. 

— Czy to prawda — zwróci 
ła sig do niego bezpośrednio pa 
ni Snenczyńska — że zawdzię- 
cza pan swoją karierę przypad- 
kovi, jakiejś tajemnicy? Czy 
dziś po śmierci pańskiego teś- 
cia nie może pan o tym opowie 


dzieć? 


— Nie, — odparł Kluczyń- 


ski, — ponieważ jastem związa 
ny słowem horory. 
— Meže w tabin razie opo- 


he 


LW. 


ocru? — wirącił jeden z pa-j 


"niedzieli ujrzałem go w ogro- 
dzie pięknej willi, położonej za 
| mias'em. Ukłoniłem mu się i po 
szedłem swoją drogą. Zdąży- 
łem jednak zauważyć, że on się 
przesiraszył, nie odpowiedział 
na mój ukłon i wraz z całym to 
warzysiwem znikł z tarasu. Od 
tego dnia jego antypatia przeo- 
braziła się w otwartą wrogość 
i prześladował mnie na każdym 
kroku. 

Pewnego dnia musiałem zako 
munikować Fraczyńskiemu, że 
nasz szef, Roman Karczewski, 
zapowiedział swoje przybycie. 
Zaraz po tym doszło mię- 
dzy nami do awantury i Fra- 
czyński krzyknął: 

— Wszystko opowiem szefo- 
wi, pomówię z nim! 

— Dobrze, panie Fraczyński, 
— powiedziałem zniecierpliwio 
ny — niech pan to uczyni, ale 
rówa'% i ja z nim pemówzęl 


— No to pomówię z szefem 
— wykrzyknąłem  znizcierpli- 
wicny i wszystko mu powiem. 
Nazajutrz otrzymałem urlop. 
Toraz wiedziałem, że zdane 
„pomówię z szefem” było cza- 
redzie'skką formutką, za pomo- 
cą której mogłem wszystko u- 
zyskać u Fraczyńskiego. Fra- 
czyński miał więc coś na su- 
mieniu, Ale co? Okserwowa- 
łem go, ślecził<m, ale niczego 
ne mogłem się dowiedzizć. 
Znajdowałem się w przy!:rej sy 
tuacji. Wiedziałem, że coś tu 
nie jest w porządku, Musiałem 
bronić przędsiębiorstwa i ro- 
dziny szefa, nie szło mi tyle o 
szefa; przyznaję ile o jego cór 
kę, którą kochałem. 

Pewneśo dnia podczas niso- 
beznośd Fraczyńskiego, który 
wyjechał na trzy dni, wezyw”ł 
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młodych kobiet, które zrywają 
kwiaty lalem w swym ogro- 


dzie. 
t<ainy szofer i CZarna 
pskojówka 


W różowej willi nie ma armii 
służących, ani gwardii przybo- 
cznej, ani deieklywów. Jes: 
iam tylko czarny szofer i czar- 
na pokojówka. Greta Garbo 
nie koi się ganósterów, ani kin- 

est ona jedyną 
która nie oirzymaż 
istu z pośróżka- 


l świezdą, 
| ani jednego 


| mi. BŁ C 
Z 11 pokojów swej willi pan- 
na Garbo korzysta tylko z 


dwóch: z sypialni, położonej na 
pierwszym pię' rze i z dużego 
salonu, w kiórym godzinami 
przesiaduje przy pianinie, gra- 
jąc na'chęiniej Chopina. Gdy 
iznuży ją gra na pianinie, czyta 
I dzieła filozoficzne, s'udiując 
przede wszystkim  Nitscheśo, 
| który jest jej ulubionym filozo- 
| fem. 

Wydaje ona na siebie nie du- 
żo. Jej jedynym większym wy- 
datkiem w ostainich czasach 
było nabycie auta za 7000 do- 
larów. 


í 
Kréta lista przyja id! 
Lista przyjaciół „Boskiej Gre 
która była opublikowana 
gazetach, 
jest bardzo krótka. Jej przyja- 
ciólką od serca jest pani Slaka 
Vierier, była aktorka niemiec- 
ka, Wypowiada oma przecięt- 
nie 6 słów w ciągu dnia. Druga 
przyjaciólka nazywa się Merce 
des Aosta. . Opowiada się, że 
jest ona jeszcze bardziej mało- 
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mówna od Salki Viertel. 

Na tym kończy się lisia przy 
jaciół i zaczyna się lisia prze- 
lotnych znajomości. 

Na niej znajdują się: Cedrix 
Gibbo:s, mąż Dolores de Rio i 
George Zukor, z którymi trzy 
razy wybrała się na prze W dż- 
kę konną. Wymienia się jesz- 
cze Charlesa Boyer, któremu 
udało się zapisać ją do związku 
ak'orów filmowych. 

Udało mi się zebrać kilka 
szczegółów o trybie życia „Bo- 
skiej Grety', Greta wstaje 
wcześnie, je goiowaną kukury- 
dzę i mrożoną sałaikę ś!ledzio* 
wą, robioną na sposób skardy* 
nawski, nigdy nie telefonuje, 
no i... nakręca filmy. 

Jaką popularnością cierzy 
się Greta Garbo w Ameryce, 
wyiuazuje ta okoliczność, że 
gdy właściciel wytwórni filmo- 
we;, dla k'órej ona pracuje pod 
pisuje z nią kontrakt na nastę 
pny rok, akcje tej wytwórni 
zwyżkują na giełdzie. 

I ten stan rzeczy trwa już od 
15 lai“. 


CHGROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- 
rocznie, nie robiąc różmicy dia pici, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


BALSAM TRIKOLAN - AGE 


który, ułatwiając wydzielaniu się 

piwociny, wzmacnia organizm i samo- 

poczucie chorego oraz powiększa wae 
gę ciała i uswwa kaszel. 


Jutro dalszy ciąg powieści p. t 


watnym mieszkaniu. 

Od razu Gomyśliłem się, że 
sprawa dotyczy tajemnicy Fra- 
czyńskieśo. Nie mogłem stanąć 
przed szefem, nie znając jej. 
Zaangażowałem więc trzech de 
tektywów, ale oni nie mogli ni 
czego się dowiedzieć. 

~— Panie Kluczytński, rzekł 
szef nicco drżącym głosem, gdy 
znalazłem się w jego mieszka- 
niu — czy pan wie w jakiej spra 
wie go wzywałem? 

— Tak, panie dyrektorze — 
wiem. 

— Jest to smutna sprawa i do 
tego paskudna, ponieważ wie- 
dzą o niej dwaj ludzie, 

Dwaj? A więc wiedział, że o 
niczym nie mam pojęcia. Wzór 
dywanu zaczął mi krążyć 
przed oczyma. 

— Dwaj . ludzie — mruknął | 
Śracztwski — ja 1... 

— Pan Fraczyński... przerwa 
icm mu, 

Kraczewski przyjął to za py- 
tanie i odpowiedział z powagą: 

— Pan Fraczyński nie żyje. 
Wyskoczył z pędzącego pocią- 
óu. Nikt tego riz uzna za samo 


woz 


J.SZACH warszawa 


EEZYK REPO KIRO TEE Rad 
łego i proszę pana, aby niko- 
mu nie opowiadał o tym, co 
pan wie o panu Fraczyńskim, 
— Nikomu nie powiem — o- 


detchnąłam z ulgą, gdy Kra- 
czewski podpalił list zapzłką. 

—My obaj równizż o tym 
nie będziemy mówili. Nie było 
dla pana chyba rzeczą łatwą 
zdecydować się na to, co było- 
by lepsze dla firmy, czy to aby 
pan mówił, czy milczał. Niech 
pan mi da słowo honoru, że ni 
komu pan o tym nie opowie, 
ani ko!leśom, ani żenie... 

— Nie mam żony —  przer- 
wałem mu. 

— To gdy pan będzie ją miał 
gdy nawet będzie to moja cór 
ka. 

Dałem słowo honoru i sta- 
łem się zięciem Krawczyńskie- 
do i jego wspólnikiem. 

czoraj zmarł czlowiek, któ 
remu dałem słowo honoru, a 
wraz z nim zmarła tajemnica 
Fraczyńskiego. Ja zaś nie zła- 
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na R WTCREK 
Tomasza Ap. 
wzsryna 
Jana m, Temisto- 
klesa m. 
Slłcwiaúsiis 
slawa bł. 
Slzáza wsch. 7.43, 
zach. 15.25. 
Ksizżyca wschód: 
20, zzch. 9.59. 
H:STONZA FORAJE: 
1658 Zwycięziwo hotm. Czzrnieckie- 
go rəd Sawcó-mi psd Goidyrgą 
1801 U:cdzi} się Tom. Zam przyj. 
M elglanviczą. 
1925 Zawarcie paktu w Locarno. 
PDRZYSŁCYJIA: 
Kiady spaźś, to z dobrego konia, 
ATORTZMY: 
Do mzłej karczmy dadzą się wnieść 
wieskie decora. 
WZCCŁE TRCBIAZGI: 


— Padam do róg — zdążył jeszcze 
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KTO NIE VIE, ŻE: 
Najstarszy znany kstzmdare pocho- 
dzi z roku 42%1 przed nar. Chr. Zo- 
stal on sporządzamy w Eg'pcaie. 


ECRCSEOP 


dila ludzi urzcz cd 241 grudaża do 21.1. 
Koziorcżzz. Taa znak, kióremu to- 


„Wampir Paryża” Weidma 


mimo popełnianych codziennie okrutnych morderstw, po 
trafili świetnie się maskować i udawać człowieka, tęsknią 
cego za życiem... rodzinnym! 


Potworny zbrodniarz Weid- 
mann, przezwamy już „wampi* 
rem Paryża”, po:raf:ł się do- 
skonale maskować i grać ro- 
lę młodzieńca tęskniącego za 
spokojnym życiem rodzinnym. 

Do jakiego stopnia był u nie 
go posunięiy cynizm, świadczą 
dobiinie zeznania jego sąsiada 
pana Manly, który był z nin 
zaprzyjaźniony. Monly znał 
przeloinie wspólników Weid- 
manna, Milliona i Blanca, do- 
| myślał się, czym się za'mują i 
'ochę!tnie z nimi się spotykał. 
PF. -nego dnia przedstawili mu 
oni Weidmana, którego sposób 
(bycia i zachowania się oczaro- 
Monly w o- 


ur 


li, tzoko w 


cpuszozz'ą dom Ma'ą skłonność do 
złago towarzystwa i w rm z*.racają 
charskier. Kamieniem szczęścia jest 
— onyks 
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ząta: ie Goskanałal 


4 mad bo 


w smakach: erzechowy, pomarań- 
czowy, m'kado, molga, witam:- 
nowa i t d. firmy 
REE * Warszawa, 

; = Wolska 69 
„WEEB DE Tel. 270-51 | 


się jego bliskim 
sąs'adem. 
| Z pozzą'ku wampir wszczy- 
„nal z nim rozmowę, spoiykając 
go na ulicy, a pewnego wieczo- 
ru sam zaprosił się do niego na 
kolację i od tego czasu był czę- 
|stym gościem w domu Monly'e- 
jgo. Weidman oczarował żonę 
| Monly'ego i jego córkę. Był on 
szarmancki i grzeczny do prze- 
sady, a przy tym umiał pięknie 
opowiadać. Opowiadał im o ży 
ciu w Kanadzie i czynił to tak 
wspaniale, że państw Monly 
słuchali go z zapartym tchem. 
— A przy tym umiał on zaw- 
sze zachować dysians — opo- 


jwiadał w dalszym ciągu Monly 


— nigdy nie użył dwuznaczne- 
go słowa, nie zalecał się wcale 
do mojej córki, która liczy 25 
lat... Po kolacji prosił nas abyś 
my nastawiali radio i słuchali 
niemieckich stacyj. I Weid- 
mann słuchał z uniesieniem mu 
zyki z kraju ojczystego. Innym 
znów razem wampir „zaofiaro- 
wał się, że nauczy córkę grać 
w szachy. Był cierpliwy i łagod 
ny do przesady. Wykazywał 
córce błędy i do kilku razy 
mógł pokazywać jedno i to sa- 
mo. O godzinie dziesiątej uda- 
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(A. E.) — Katarzyna Bober! 

— Jestem, proszę sądu wyso 
kiego! 

— Oskarżona jest pani o dot 
kliwe pobicie Marianny Cichoc 
kiej, Czy przyznaje się pani do 
winy? 

— Owszem  pobiłam — od- 
narla pani Katarzyna. — Ale 
ładnej winy w tym nie bylo, 
ponieważ że mąża swojego tem 
sposobom od śmierci i choroby 
ratowałam. 

Ta pobiła osoba, uważa pan 
sędzia, to wszelakie nieszczoście 
na mojego siarego ściągała. I 
cdyby rie ja, to kto wie, co by 
z łem biedakiem tera było. 

Kradzieży go uczyła, panie 
sodzio. Idę raz za nimi ciemną 
ulicą, patrzę, a mój możuś calu 
ca za całucem jej kradnie. Całe 
szczeście, żem go rabla raz i 
dru*i w ucho, bo by się na całe 
życie złodziejem z przyzwycza 
jon'a został. 

Drudi raz. 
nią rie enal:?. 
re to tylo. Patrze, 
koń siedzi przy Ie] keer 
fat cię do riej pali, że aż swod 
idzie. Zarz’ 
na chybcika paraso 


to się mało co bez 
W perku na ław 


a mój wał-' 
tej klerzpie i 


1am wiec ten osień wic 


lką gasić lı trzy lata. 


| żakiem fasonem ocaliłam moje- 


go od nagłej śmierci. 

że mu we własnem domu 
złamanie bez te mazepe groziło 
to nic? Jeszcze dobrze, żem © 
sodzine za wcześnie wróciła, 
boby chłop złamał wiarę mał- 
żeńskie na amen! 

To wszystko zresztą frajer, 
proszę sądu wysokiego. Ale je- 
szcze i teraz obecnie bym jej 
parę razy przyłożyła, kiedy se 
przypominam, jak on bez nią 
tonat. 

-- Tonął?! 

— Tak! W długach, panie sę 
dzio! I z tej opresji go wyciąg- 
nęłam; za uszy! A takiem go 
ciągła, że do tej pory na lewem 
uchu bandaż nosi. 

Co prawda, to nie warto mnie 
į było dla takiego flimona włas- 
i nej skóry ryzykować. Bo i po- 
„co? Przecie dla kobiety z mię- 
„szkaniem o chłopa teraz obec- 
| nie nie trudno. Ale żal mnie $0 
| było. Już taka moja natura, że 
, serce mam miętkie, proszę sądu 
wysokiego, 


Sod skazał panią Katarzynę 
na ćwa tygszn'e arccziu z za., 
czrjem wykonania kary na 


Weidmann doskonale panował 
nad sobą. Pewnego dnia Weid- 
mann opowiadał pani Monly z 
przejęciem o przyjacielu, który 


go 


wał się do swej willi na spoczy 
nek. 
W jakim wię celu Weidmann 
zabijał swe oliacy? Nie czynił 
tego dla zdobycia pieniędzy na 
wysiawne życie, na kobiety, na 
hazardowe gry, ani nawet na 
narkotyki. Zabijał chyba dla sa 
mego zabijania. 
Monly opowiedział także jak 
| 
Pan  Vilimont, nauczyciel 
szkoły powszechnej we francu- 
skim miasteczku ŚSauville, jezt 
zapalonym archeologiem i wol 
ny czas od zajęć poświęcał tej 
dziedzinie nauki, w wc'n2 zaś 
dni udawał się za miasto i roz 
kopywał ziemię w nadziei, że 
znajdzie tam jakieś zabytki z 
zamierzchłych czasów. Dzięki 
niestrudzonej pracy udało mu 
się w końcu wykopać stare 
miasto Merowingów, które 
wznosiło się przed 1300 laty na 
polach w pobliżu Sauvil!e. 

Wykopane miasteczko było 
zamieszkane w piątym lub siód 
mym stuleciu po narodzeniu 
Chrystusa. Znaleziono tam 
mnóstwo obrazów pogańskich 
bogów, co wskazuje, że miecz- 
kańcy tego miasta nie przyjęli 
chrześcijaństwa . Znaleziono 
tam jeszcze mnóstwo innych cie 
kawych przedmiotów, które u- 
łatwią historykom badanie o- 
wych czasów. 

Największe jednak zaintere- 
sowanie budzą ozčcbicne 
skrzynki i kasetki ołowiane mie 
DETEMAETNTTSPTYWTEP TPK TTNCIB 
p zakłócony spokój domowy, nie 
wiecie jak rozwiązać najbardziej pa- 
iące zagadnienia i wyjść ze straszli- 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście prze- 
prosić się z ludźmi, z którymi zerwa- 
liście — a nie potraficie tego doko- 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskzć 
jpracę, w jaki sposób dojść do zarob- 
ków, w jaki sposób zmienić interes. 
jak rozwiązać nurtujące Was intrygi? 
NIE MĘCZ SIĘ! Sam tego nie ro- 
zwiążesz. Masz tylko jedną właściwą 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzystając z fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów ludz- 
kich ch Was na właściwą 
drogę lepszego jutra. Człowiekiem 
tym, który widzi Twoją przyszłość 
jest słynny jasnowidz i grafoloś Rolf 
Nelson. Nie zwlekaj ani chwili, ate 
zaraz dziś nzpisz do ROLFA NELSO- 
NA, Warszawa, Pinsa XI 37 — 8.P.sz 
o wszystkim co Cię dręczy, stawiaj 
pytania. Dołącz do listu datę urodze- 
nia, adres oraz 3.50 zł znaczkami po- 
cztowymi jako honorarium za poświę- 
coną rzetelną i czysto indyw.dualrą 
pracę. Poradę otrzymasz w ciągu 7 
dni. 
CZATERIA OOO ZOO | 
Euson tłścwy ra prywziay 80-52 
u Rola Neltena, rf, Piusa 37 m. 8 


gadz. 3 — 7 pp. Okcziciel remize 
zł 10 nła-i tviko 5 zł. 
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Ja też chcę „ŚWIAT PRZYGÓD“ na 
gwiazdkę! Kosztuje tylko 10 groszy 
najciekawszym Tygodnikiem dla dziec 
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pół serio pani Moaly. auto pożera zbyt dużo benzy- 
Ja miałbym zabić człowie | ny. Było to auio zabi.z$o przez 
ka?.. Nigdy, nigdy nie uczynił-; niego szofera Conaffy i że na- 
bym tego... wiązał pertrakiacje, aby nabyć 
Nazajutrz po zabójstwie Le-| nowe. W dwa dni później zabił 
sobra, pani Monly zaznaczyła j Lesobra i prz”właszczył schie 
przy kolacji, że Schott nieroz-| jego maszynę. Tak wygladaly 
sądnie postąpił, zostawiając |te per:raktacje. 
przy zwłokach swoją wizytów-| — Jestem przekozzny, — za 
kę... kończył Monly swą ws'rząsają- 
— To wcale nie jest nieroz-| cą opowieść, — że gdybyśmy 
sądne — odparł ze spokojem) wiedzieli coś o  dziaisiności 


Weidmann — chyba nie zosta-; Weidmanna i gdyby on się spo- 
wił tam swojej wizytówki. s'rześł, że tak przedstawiają 
zdradził. — Pan go ch;kal 25 grudnia znów We:dmann | się sprawy, padlibyśmy rów- 
nie zabie — rzekła pół żariem,| wspomniał Monly'emu, że jego! nież jego ofiarą. 
"TT" 


i jest 
i! 


Upiekszanie twarzy 


zmame było i przed E0 Jeteg 


przedmioty, które zniszczył ząb 
czasu i na razie trudno jeszcze 
ustalić do czego cne służyły. 
Większość jednak przecmiotów 
utrzymała się w doskonatym 
stanie. Zawdzięcza się to tej o- 
zoliczności, że mi:szkanzi mia 
sta pokrywały  wariościcwe 
Szczególnie ładne są delikatne | przedmioty codziennego użytku 
szczypce do regulowania brwi. | czerwonawym maleriaiem, któ 
W skrzynkach tych znaleziono | ry chronił je przed rdzą. 


nia życiowa 
Rolfa Kelsona 


| UC mw 


szkanek miasta, Kasetki te za 
wierają różne przedmioty z 
dziedziny kosmziyki, które mo 
gą śmiało rywalizować z zdoby 
czami Współczesnej sziuki upię 
kszania się. Jest zupelnie oczy 
wiste, że znaleziono tam mię- 
dzy innymi pastę do warg. 


ar 


Irena Man-a, Mąż żyje z kochanką. j ne:gicznej pracy dojdzie Pan do lep- 
Od pierwszej chwiii małżeństwa nic, twych zarobzów. Dokłaćme cpra:uwa 
do Pani nie czuje i diatego też nie; .e horoskopu na rok 1933 wyżlę po 
powróci do Pani, Wsześkie staran:a wj 1 stycznia po przekazaniu na mó a- 
tym kierunku są bzzskuteczne. Panij dres: Warszawa, Piusa XI 37— 8 —. 
go kocha i dlatego ciężko z tą myś:ą' 3.50 zł w znaczkach pocecwych, 
się pogodzić, Ale myślę, że lepsza|  Wiusia, Wyczuwam, że załużenie 
prawda od złudy, Pracować będzie | roomnego kursu robót ręcznych pey- 
Pani dalej w fabryce. Praca nawet| niesie Pani materialne zyski. Będzie 
jest teraz dla Pani konieczna. W pra- | Pani miała dość uczennic, kióre będą 
cy znajdzie Pani zapomnienie. Synek, zupełnie zadowolone i nauczą eię 
będzie często chorował, nic jedn=k po j wiele od Pani. Jest Pani bowiem bar 
ważnego mu mie grozi, Wiem, że znaj, dzo zdoimą w swoim zawodzie. Urze- 
dzie Pani jeszcze w życiu człowicka,: czywistnienie jedn.k Pani marzeń, u- 
który osuszy łzy po newiernym mẹ- j xońszenie wyższych studiów pozesia- 
żu i da Jej to szczęście, które zdaje |nie w daiszym ciągu czymś nieuchwy 
cię Pani już na zawsze odeszło od|trym Mimo zarobków czes i zdzowie 
BIE I dla Pani zaświta jasna jutrzen |nie wystarczą, by dop'ąć cciu. D'ete- 

a 

K., F, Ciężka dola Pani, łzy zu 


go radzę nie zaczynać. P:acować je- 
i kę, miarę możności nad swoim 
z > w wykształceniem. 
Pani wylewa za krzywdę, która Ją| Kawaler, Jest Pen che-nie apaty- 
niesłuszne spotkała, „wzruszyły mne | zny, stale znużony, ric Pana nie cie- 
bardzo. Człowiek, który tak niegod- szy, a tymczasem brel: ochoty do dz!- 
nie postąpił, zostawiając Panią w nę- szej pracy. Z tego odrętwienia wyr- 
A X a $ a E Pa- vie Pana wielka miłość, która Pan 
neryczną mie zasiuguje na to, by Pa- p RIA : Z AB: 
ni żałowała, że cdszedł od Niej. Prze nN 1 y 
owa a a Poni radas „że |się Panu i bedde dito cierpi 2 id 
takie indywidum zoctanie wykreś.one go powod. Crea "te jedi > 
z Jej życia. Choroba Pani jest ute- ||. fi Pana Wa ` za. [<del 
czalna. Proszę zgłosić się do jakiego- í kaas ZY wokoże ka Pa 
kolwiek bliskiego szpitala, a znajdzie | ;77UJ8 wolę 1 w porcu dcprie ran 
Pani pomoc. Otirząsnąć się, n'e pla- 
kać bo łzy Pani nie pomogą. Kuzślą-: 
dnąć się, zwrócić się do pośredni- | 


do swego celu. Usochana zgodzi się 
na ś'ub, Poza tym radzę z=ląć się pra 

ctwa pracy a wiem, że pracę otrzy: | p; 

ma Pani dziecko wysłać na wieś do | F 


cą, dużo i Întersywn'e pracować. M.- 
mo braku ochoty wolą dopotmagać so 

rodziców i w miarę możności łożyć | 

na jego wychowanie Bezdzietna ciot! 


ka zapisze Pani umieraiąc cały ma'ą- 
tek, tak, że przyszłość syna Pani jest 
zabezpieczona, 


€. 
Westalka. Mąż Pani otrzyma wlirót- 
ce pracę. Jest ostatnio właśnie z bra 
ku takowej stale źle usposob'ony. Po 
dejrzenia Pani w stosunku do riero 
są jednak niesiuszne, Jak zaślądnie 
wzślędny dobrobyt w Wasze progi, 
Zmartwiony Antek. Absolutnie niej stanie się pewniejszy siebie i mmy — 
zrezygnować ze spółki, dopóki niej serdeczniejczy wobec Pani, Wiem, że 
wypłacą należną Mu sumę. Jesli Pan| to nastąpi. 
wcześniej wystąpi nie zapłacą nic.| W przyszłości życie Pani ułoży się 
Wiele nadziei na otrzymanie rządowej, wca!e dobrze Jedno rdzę, kom'znze 
poszdy nie ma. Przy autobuszch za-| nia nostarać și o jakąś pracę, by do- 
rzbia Pan wprawdzie nie wieje, ale, pomóc mężowi mzte:'-lnie i równo 


|na życie starczy. Gzezi Pozu bezca-|! crośnie wrpało*ć dnie. by ne mieć 


bocie. Dlatego cr-kaé aż do wvpi-ty' tyle czesu na elngłe romm=Sana, l-t5e 
natożrej eumy. Za uzyskaze penią-| rs r'- Pani nie dadzą a nerwom za- 
dze starać się usamodzielnić. Przy €- 


{m} Zdawało się, że po plątkowej tcściowo. Chętnie ujrzymy ich częś- 
m’ ma iaa w Cyriu wzrczaw ciej, j ói bętą mieli w swej ósoemzs 
skim, kiody to mówiąc powicsciowo, | takich bcizozrów, jo piértowice Sar 
„krew lała się eLizi2/, Irlandczycy, ders, czy „welter* Clancy. 
staną do nicczialnej bala, niczdcini| Zwłaszcza tzn ostatni olśnił widow 
do stawizn!a sjlnicjszefo oporu I-ej; nię. Aczkolwiek zoszzeł z rinżu poko 
rerrózęntaci grodu stałzcznego. nany, potrafi? w bróilsim czasolzresic 
Przypużzczonia te zosiały.. zno- błycrzć taką fecrią szinczskk technice” 
kautotycne. Gzśsie, właśnie w nie-| nych, iau'm pztotem i bofaztwsm nz” 
dzicia, cks było tó ich czwarte spat | rozmatszych udzrzeń, że nie dziwimo” 
kaniz w ciagu niespełna dwóch ty-|sę srsdccznsj owacji ze streny wi- 
godni,+w$lazali, że są drużyną war-  dzów. 
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_ Polscy lekkoatled 
“na „małej okm.iadzie* w Antwerpii 


BRUKSELA..  Anwerpijski. 
klub sportowy Bzerschot urzą- 
dza W czerwcu 1938 r. dorocz- 
ne wolkie, międzynarodowe za 
wody, lekkoatletyczne nazwa-|molotowej"' p. Thorntona. Pre- 
me ‘Mala Oiimpiacą'. Do tych |zes klubu bowiem sprowadził 
zawodów zaproszona zosiemie, | drużyny wszysti:ich państw na 
tak 'jale i w sezon'e ubiegłym ij zal.sody w Antwerpii wyiącz- 
polska drużyna lekkoatletycz- nie samolotami. 
na. Ogółem startować. będą za-| Polacy np. ażeby móc z War 
wożnicy 12-iu państw. szawy doiecieć do Antwerpii i 

Wazto zaznaczyć, że prezes ani razu nie korzystać z pozią- 
kluby p. Thornioń organizował gu musieli udać się do Be'gi 
w ubłeżłtym sezonie zzwody na przez Pragę Czeską. Ta „fanta- 

lastky koszt. Ponieważ zawo- zja samolotawa”, jak ją Bz!go- 
dy rrzyniosły ogromny deficyt wie nazwali, kosztowała p. pre 
p. Ifibrntcn dopłacił z własnej zesa przeszło 150 tys. franków, 
kieszeni 200 tys, franków. Mi-| podczas gdy podróż koleją nie 
mo to,prezeg klubu nie zniechę; przekroczyłaby jednej trzeciej 
cil się i ma w przyszłym, roku | powyższej sumy, 
P, 
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Czyyó mecz gm. państw stow ańskich 

BIAŁOGRÓD. W Nowym ‘Saj Pierwsze miejsce i mistrzo- 
Gzie.w Jugosławii rozegrany zo stwo pańsiw słowiańskich zdo- 
stał+czwórmecz gimnastyczny | była Czechosłowacja, uzyskując 
pańsiw słowiańskich z udzia- | 343 punkty, 
łem reprezentacyj Jugosławii, 
O p siia linigeris i Pol- 
ekinin z. | 

Zawody otwarte zostały uro 
czyście w obecrości ministra 
wychowania fizycznego Jugo- 
sławii Miletica i przedstawicie 
li związków soxolich państw 
biorących udział w zawadach. 


Wiadomości zagraniczne 


AUSTRALIA BIJE NIEMCY 

= W TENISIE 3:2. 

SYDNEY. W Brisbane zakoń 
czył się mecz tenisowy Austra- 
lia = Niemcy. Ostatecznie zwy 
cięstwó odniosła Australia w 
stoguhku 3:2. Pbrażki poniósł 
jedynie Henkel, podczas gdy 
Orżki wygrał oba spotkania, 
Decydujące znaczenie miała gra 
podwójńa, Wygrana przez Au- 
stralijczyków. 

W niedzielę Mac Grath po- 
konał Henkla 4:6, 6:1, 6:4, a 
Crafnin odniósł zwycięstwo nad 
Crawiordem 6:3, 6:4. 

Z Ameryką Autralia wygry- 
wa- 4:1, Budge przegrywa z 
Bromwichem. 


Z AMERYKĄ AUSTRALIA 
*- "WYGRAŁA 4:1. 
“BUDGE PRZEGRYWA 

Z BROMWICHEM. 
SYDNEY. Równocześnie z 
meczem tenisowym Australia— 

Niełnzy rozegrany został mecz 

Australia — Ameryka. Zwy- 

cięstwo odniosła również Au- 

trala 4:1.- Największą sensacją 


= 


y leki 


zorganizować zawody również 
na własny koszt, 

Ciekawe, że deficyt powstal 
głównie wskutek „fantızji sa- 


Drugie miejsce zajęła Jugo- 
|sławia — 327 pkt. 

Na trzec'm miejscu sklasyfi- 

kowała się Polska z 303 pkt. _ 


ria — 267 pkt. 
Najlepsi u Polaków byli Szio 
sarek i Kosman. 


W grze podwójnej para eme 
rykańska Budge - Mako prze- 
grała z parą austratiską Brom 
wich - Quist 6:3, 4:6, 3:6, 2:6. 


SZWAJCARIA ZWYCIĘŻA 

NIEMCY W HOKEJU 3:1. 

BAZYLEA, Po zwycięstwie 
w meczu hokejowym nad Cze- 
chosłowacją Szwajcaria zanoto 
wała w niedzielę drugi sukces 
w postaci zwycięstwa nad Niem 
cami 3:1 (0:0, 3:0, 0:1). 

Mecz był ciekawy, prowadzo 
ny w szybkim tempie i obfity- 
wał w liczne emocjonujące sy- 
tuacie zwłaszcza w drugiej i 
trzeciej tercji. Szwajcaria wy- 
śrała zasłużenie, zdobywając 
punkty przez Totrianiego (2) i 
Cattiniego (1). Honorowy punki 
dla Niemiec uzyskał ball. 


PARYŻ. W Paryżu rozegrany 
został doroczny międzypań- 
stwowy mecz piłkarski amator 
skich reprezentacyj Anglii i 
Francji. 

Francuzi odnieśli zdecydowa 
ne KŻ”: w stosunku 5:2 
(4:1). 


meczu była klęska  pierwszej| BUDAPESZT. W Budapesz- 
rakiety świata Amerykanina |cie w meczu hoke;owym mistrz 


Czechosłowaci Lto Praha po- 
-onat mistrza V/ęgier BKE Bu- 
dapeszt 4:2 (0:1, 2:0, 2:1). 


Budge z młodziutk'im Bremwi- 
chem. Budge przzńrał snotka- 
nie 2:6, 3:6, 10:8, 4:6. 
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Czwartą z kolei była Burga- |* 


C!arey, pogromza słynnego Niemca 
Iiaracza, przafzrił m mzzt w drusiej 
rundzie i to zadecydowało o porzż- 
cz. Smzdł wtcčy cfos na punzt í od- 
tod K-lezvńciń bł w rudzgo pięścia- 
rzą, jak w werck tren'zśowy. 

rużyna stołsczna na osół spisała 
L'e rfoźlo. Rzthołc fest w wyjątko- 
wcj kozdyceji. Cicsy jednej: są w dal- 
szym ciąfu n/zprecynyjze i zkyt pŹź- 
no wyprowazćzane. Są jegraw ni-cły- 
niczemyceje?stfe, Ale Roathałe 
ma jeszcze jzdon walor: n.cszmowi- 
ty staz“, którym... cdurza przec:wni- 
a Teki „saz“ oszctama i poweduje 
„Śmiorć ringową”, Müller wynadł 
blado. W/rrunki świetne, ale nizpo- 
Jarte.. cdwają. I to dzćrdu2. 

Czoriek wyradł nia tris, jak spo- 
dziowa!siśmy się. Porzzeł niczpotrzeń- 
=a do zwarcia i to cmzl ris stało sł 
Caf W/ztesłoo, Sędziowie przyznali 
Czorizowi zwycięstwo, a!2 przyznzj- 
tny, że rie było e29 w nztri zazłyż2- 
ne. Zaszszrwcwaltśmy również dużz 
urersienia w kondycj!, 

S/sźnia owicz przegrał A'e prze- 
*rał tak, że wywctał popłoca wśsód 
tych, którzy zanatrzyli sią w tn „ma- 
czynę čo bizia", Tym rezom Wcźni-- 
kiowicz ze swą strzszi wą iśnoranci” 
dla zzszd „dardy” etzł na siraconc 
płazówca, tym bardzicj, że zafn'aso= 
wane ciocw. były kambru pocisków er 
mztnich. Nie pemafały roznaczliw” 
uwaśi Stemma: Woeźniałkicwicz szog} 
systematycznie odkryty i  dzięti 
tylko rzdiudzkiej wytrzymałcści nie 
przeńrał przez nolrzut. Porażza W/cź- 
nizkiew'cza, w stru ośłędanym przez 
nas w Cyrku, to groźąe mermsnto dla 
tesq zawcdnika. > 

Kolczyński, posłuszny uczeń Stam- 
ma, wykonał pedantyczaie zioczn'e 
sweso niedeścign'oncgo sefruadanta. 
Jzśli Clancy dostał „baty“ w 2-cj run 
dzie, w Iw'cf mierze zaniszemy to nz 
konto p. Fsksa. Ale Ko!czyński z2- 
imnronował. Cicsy wyprowzdza z szyb 
kością błyskawicy, a m'zły one moc 
pioruna. Tyiko jzczcze trochę rutyny, 
trochę więcej „ogłzdy ringowej" i bę 
dziemy mieli śodneśo zastępcę nicza- 
pemuiarefo Arsltfeóo, króla nckauta. 

P's-rsxi wynacł blado, Arch=cki, za 
wió”ł, a Dorota I przekonał nas o 
swej nicbywałcj Żżywośneści w l:-ż- 
drm rzzie, Doroża w niadzicłę był o 
30 procent lepszym od Doroby z piąt 
zu. 


Warszawa wygrała 10:6, ale nraw- 
cziwv miernik niedzielnej batalii 
brzmi 9:7. 


WYNIKI WALK. 


ROTEOLC grywa z Conollym. 
Runda I to pons Szapsia. Dużo Ro. 
stych, częste ciosy. Druga jest słab- 
sza. W trzeciej Conolły przetrzymuje, 
Szapsio nie umie riposiować. Wresz- 
cie spzdałą kolejne ciosy i „iriandzki 
dobosz” chwieje się. Z determinacją 
wytrzymuje. 

W KOGUCIEJ Doyle jest lepszym 
od tchórzliwego Millera i wygrywa 
zasłużenie. 


PIÓRKOWA: Sandera — Czortek. 
Boks na wysokim poziomie, Pierwsza 
runda dla Czortka, Drugą wygrywa 
Sanders, świetny w zwarciu. I w trze 
ciej Czortek nie góruje. Zwycięstwc 
warszawianiną niezasłużone. 


LEKKA: Smith — Woźniakiewicz. 
Po jednym z ciosów Smith idzie na 
deski do 5-ciu. W drugiej rozpoczyna 
s'ę masakra, Woźniakiewicz inkasuje 
ciężkie ciosy. Jest grogóy. Nie leniej 
iest w trzeciej rundzie. Porażka ptzy- 
kra. 

PÓŁŚREDNIA: Kolczyński — Clan- 
cy. „Rudy“ obtańcowuje warszawiani 
na. Kolczyński nie umie znaleźć 
„punktu”, I runda drusa. Kolczyński 
otrzymuje instrukcje od Stamma. Na- 
stępuje wspanieły zwód i snada 
sierp. Clancy jest grofdy, „Kolka” bi 
je dużo, mocno, ale Clancy wytrzy- 
=a 
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Czytajcie 
ŻYCIE 
KOBIECE 


muje. W trzeciej tempo słabnie, ale 
Ko!czyżski jast panrm sytuacji. 
SREDNJA: Pisarski — Co'fcy. Wal 
ta kzzydka. P'zarski blady. Wyđry- 
wa łszzianin. Paprawdy nfo rozumic- 
n7 po eo szrawrdzeno ład zz va. 
PÓŁCIĘŻKA: Horres — Arshaczi, 


Mieruchiwy pol'cjznt irlandzki wyśry 


Kal zyński wsorywa z nzjenszyim bokserem riandzkim, (ORM 


 CIĘŻEA: Doroba I — Mc. Mulan 
Eorcka tym, razem wyzadł lepiej. 
Dzięki jefo zwycięstwu Warszawa 
wróryva m-cz 10:6. » 
Oriznizasńa moczu b. słaba. Na wi- 
dowi ksmlot. Szdziewałłi w ragu 
n. T. Par'arsza, pa puts Lydan (Ir- 
lasd, Plelzwiz (Poznad) i Roma- 


wa zdzcydoranie. cotwześ (Marsra 
"= m Ba” - R at a% 
0 m sirzosiwo Poisk: w 334518 
Rech Nie L Ga Lwazsą 2:4 
KATOWICE. W Wi:Mich} Górecki cdnosi jedyne zwy- 


Hajdultach odbył się eliminacy; 
zy mecz bokserski o wejście da 
puli fnałowej ćrużyrowych n.i 
ztrzostw Polski między Ruchem 
a Lech's Lwów. Spotkanie za- 
uzceńczyło się wysck:'m zwycię- 
szwem bokserów Ruchu w sto- 
zuna 12:4. 

Wyniki techniczne są nastę: 
suze (cd muszej do ciężkie; 
na pierwszym miejscu zawodni 
zy Ruchu): 


Jasiński po ładnej wzlce wy 
órywa na punkty z Wróblew- 
skim. 


zięstwo dla Lechii, bijąc po nie 
'=lzwej walce Chmie!a. 
Manechi zwyciężył nizznacz- 
'e na punuty. Sido!nizowa. 
B:zn'ek mpolzonał Hołowacza 
4 punkiy 
N/lCZAR zie 
bory 
W/isd-man wypunktował Mi- 
zaniewicza, 
Ke!czka zremisował z Jara- 
ISEM: 
Wrezidło wygrał n'eznaczn'e 
ną peaky z, Szewatszwańini. 
Zainteresowanie zawodami 


. 


duże, 


X icowat z Biły 


Ta E 
sO 


„Term ałpejsti" z Anst i 
A bija Latowicką Pooch 3:0 


KATOWICE. W niedzielę, w | peski” 
spoikęnią austriacka | Pogonią katowicką, wygrywa- 
ljac w stosunku 3:0 (1:0, 2:0, 0:0) 


arugim 


drużyna hokejowa „Team al- 


a . 
rozcjraia spotkanie z 


Skiff wygrywa el maade 


w terisie 


ŁÓDŹ. W łodzi odbyły się e- 
lim'nacy;ne zawody w tenisie 
stołowym przed ustaien'2m skła 
du reprezentacji Polski na mi- 
strzostwa świata w Londynie. 

W zawodach wzięio udział 
około 30 zawodników z War- 
szawy, Lwowa, Śląska, Pozna- 
nia, Tarnowa, Krakowa i Łodzi. 

w świe pApatakich uzyska 
no następujące wyniki: 

Zysman (Kraków) pokonał 
Ozmańskiego (Tarnów), Roj- 
zen (Warszawa) Lewenberiza 
(Lwów), Schiff (Kraków) Kanto 


SIOSZYR 
W finzle rozegranym w pię 
iu setach Schifł pokonał Pu- 


kieta. 

Skład reprezentacji Polski u- 
stalony zosianie we wtorek. Pe 
wny jest udział Schiłła i Erli- 
chą (który nie brał udziału w 
elim'nacjach). 

Ponadto brani pod uwagę są 
przy ustalaniu reprezeniacji: 
Pukiat, Ro;zen, Osmański, Le- 
wenheriz, 


e 
[0 


- 
re 


ra (Łódź), a Pukiet (Śląsk) Jos gipwida ja przes lenia 


kowicza (Łódź). 
W półfinałach Schiff pól:on:ł 
Zysmana, a Pukiet — Rojzeza. 
nie ary E spo * M aaae e rę MEJ 


RKS — Ruch 2:1 


KATOWICE. Na stadionie w | kończyło 


Chorzowie rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski mię- 
dzy A.K.S, a Ruchem. Spotka- 
nie to wygrał A.K,S, w stosun- 
ku 2:1 (1:0). Mecz nie wywołał 
wielkiego  zainterescwena i 
zgromadził zaledwie 3.000 wi- 
dzów. 


MISTRZ OLIMPIJSKI PADŁ 
NA POLU WALKI 
Według donicsień prasy skandynaw 
skiej — mistrz berlińskiej O! mpiady 
w pi-cioboju nowoczesnym, Niemiec 
kpt. Hendrick, padł na polu waiki 
podczas ataku na Madryt, walcząc ja 
ko ochotnik w szeregach wojsk gen. 
Franco. s 


TRENER NORWESKI NASZYCH 
NARCIARZY PRZYBEDZIE 
W PONIEDZIAŁEK 


"Trener polskich narcizrzy, Norwc$ 
Sverre Mydest:au przyjeżdża do Pol- 
ski w poniedziałok, da'a 29 grudnia b. 
r. i zatrzyma się w Kra':owie kilka 
godzin, gdzia w P.ZN. otrzyma in- 
strukcije odzośni2 swej prezy, pocz”m 


= 64 
W „(racarii 
KRAKÓW, Oszekiwane z wy 
jątkowym zainteresowaniem do 
kończenie obrad walnego zgro- 
madzenia K.S. „Cracovia' za- 
się zdecydowanym 
zwycięztwem grupy „prorządo- 
wej, skupionej około „starej 
gwardii”, 


s a 
Warta — Wichs 12:3 
POZNAŃ. W meczu koxser- 
skim o Crużyzowe mi:trzostwa 
Pela_i, Warta poscnała Wisłę 
1573, 


Ecks w Wi ia 
WILNO. WY sobotę i niedzie- 
lẹ bawiła w Wilnie b rska 
drużyna K.P.W, Bydgoszcz. — 
Reześrała ona dwa spotkania. 
Pierwszego dnia mzez bydgzsz 
czan z W.IK.S. Śm'głym zakoń- 
czył sie zwycięstiwcm gości w 
stcEur u 40:4. 
W cćruśm dniu K.P.W. Byd- 
goszcz wa'czył z mistrzem Wil 
RES. Eektuit, zwyciężając 


elce 


natychmiast wyjedzie do Zakopanego. i 10;6. 


KONRAD RYLSKI. 


is 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Clgiński, nabył seba, M Rote 
1 przeniósł się tam ze swoją żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wie'kie nieszczęście, 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeczie:, 
Sekim-Chan, poewał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
lem oficera rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Sel- 
ma, by ją wziać przemocą. 

Ža to zabójstwo Sellm-Chan został skazany na dwadzie» 
ścia ESC 

ało mu się w ośromnie pomysłowy sposób uciec . 
bêa (jako „nieboszczyk” został 5 eziosły > trumnie). Ei 

Po powrocie do rodzinnych steon Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu, nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawiii 
sobie za zadanie „rozwzielać pieniądze bogaczy”. Porywali iu- 
dzi bogatych. a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 


ubogim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Selim-Chanem. M: 
W tym czasie Marta, łona Selim - Chana, urodziła 


dziecko. Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszony 
atrzymaną radosną nowina, gdy wtem zauważył, ża przez 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym 
spojrzeniu. 

Był to słary Czeczeniec, który poprosił o jałmużne. 

o tym Czeczeniec, obejrzawszy najpierw dokładnie 
saklę, w której znajdował się Selim - Chan, opuścił 
szybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena, 

Okazało się, że był to jeden z tajnych agentów, wysła- 
nych na poszukiwanie Sz:im - Chana. Doniósł on księciu Ka- 
vałowowi, że Selim-Chan ukrywa się we wsi Naul. 

| W wyższych sferach wojskowych odbywały się stale na- 
rady nad sprawą schwytania Selim-Chana. Na jednej z ta- 
kich narad oficer Kibirow oświadczył: „Ja sam jeden podej 
muję się schwytać albo zabić Selim-Chana", „Ale jak?" — 
zawołaii obecni m] | 

Ale Kibirow me chcieł wyjawić swego planu. Tłumaczył 
Nę tym, że dla dobra sprawy nie może mikogo wtajemniczać 
w swoje zamiary. 

Przez dwa miesiące Kibirow przebywał w hotelu w 
Kijowie, nie wychodząc prawie na miasto. Zapuścił sobie 
przez ten czas brcąz, a po tym, zakupiwszy znoszone, stare 
ubranie, wyjechał na Kaukaz. f 

Sel'm-Chan kazał Kibirowi złożyć przysięgę, że będzie 
zawcze walczył w obronie biednych górali, i będzie wiernie 
słażył Selim-Chanowi. Po tym Kibirow usiadł między iudźmi 
Selim-Chana. Tymczasem Czeczeniec imieniem Halal, stojący 
na straży na skale, przyprowadził do Selim-Chana jakiegoś 
śłuchoniemego starca, który przechodził obok drogą. 

_ Nie można było w żaden sposób dowiedzieć się czegoś 
od starca, chociaż Selim-Chan umiał rozmawiać na mg z głu- 
choniemym. Podejrzewając, że starzec nie jest naprawdę głu- 
choniemym, ale gra tylko taką rolę, Se!im-Chan posłał go 
z Halalem do wsi Dariak, do niejakiego Szamana. Szaman 
miał zatrzymać u siebie starca i wybadać go porządnie. 

Tymczasem minęło kilka dni, a Se!im-Chan nie przy- 
jeżdź-t. Któregoś dnia ziawita się przed saklą Szamana Marta. 

Marta poprosiła Szamana, żeby jej ponm głuchonieme- 
žo starca. Starzec był trzymany w zamknięciu, w komórce 
Spal właśnie na wiązce s'ana, Marta „pozmała w nim swego 
ojca, chociaż twarz jedo była ogromnie zm'eniona. Wvwarło 
to na niej ogromne wrażenie. drżała cała. Zbladła, wyglądała, 
jak chora. Š 

Szaman szybko pochwycił Martę na ręce i zaniósł ją do 
chaty, gdzie ją ocucono. 

Tścle dał się słyszeć tetent kopyt końskich. 

Był to wysłannók Selim-Chana, który przywiózł od Cha- 
na list dla Marty. Selim-Chan donoeil, że zie mógł przyje- 
chać do Marty dopiero za kilka tygodni i prosił, żeby Szaman 
„am rządził sąd nad przysłanym mu głuchoniemym, starcem. 

Tymczasem Kibirow pozyskał całkowite zaufanie Selim- 
Chana. Pewnego dnia Selim Chan powierzył K'birowi ważne 
radanie do spełnienia. Kazał mu napaść na czeie dziesięciu 
łudzi na willę pułkownika Timriazewa i porwać go celem 
uzyskania okupu. Kibirow znał dobrze pułkownika Timiriaze- 
wa i wydawało mu się, że popełni wieikie przestępstwo, jeżeli 
napadnie na jego willę. Korzystając z tego, że siedział z Selm- 
Chanem w pewnym oddaleniu od pozostałych jego ludzi, Ki- 
birow postanowił go zastrzeżć i sięgnął już ręką po rewolwer. 

Potem jednak Kibirow poniechał tego zamiaru w obawie, 
te ludzie Selim-Chama ukryją przed całym światem śmierć 
swego wodza i pod płzszezylkiem imienca S=!'m-Chana będą 
nadal napadali na bogatą ludność Kaukazu. Kbirow postano- 
wif zastrzelić Selim-Chana tylko w obecności obcych ludzi, 
na oczach wielu świzsków. K'birow musial spełnić rozkaz 
Selim-Chana. Na czele dziesięciu ludzi wyruszył do wilki Ti- 
miriazcwa. RE! ko 

Po obezwładnieniu dwóch Kozaków, pilnujących willi, 
Kibirow wraz z dwo'gicm ludzi 72 swojej grupy wślizgnęli się 
cicho do sypialni Timiriazewa. Skierowali rewolwery w jego 
stronę. : 
Gdy Ksbirow stanął z pojmanym pułkownikiem przed Se- 
lm - Chanem, Timiriazew patrzał wciąż na Kibirowa, jakby 

i usiłujac przypomnieć. 
PAN Bad Selim - Chana Kibisow wraz z Achmedem czło 
wiekiem z bandy Selim-Chana, zaprowadził Timiriazewa do 
wsi Korbek. do Czeczeńca Chadżina. 

Selim-Chan zażądał od Timiriazewa dużego okupu. Gdy 
trzymał żądaną sumę, Selim-Chan kazał Kibirowowi wypro- 
wadzić pułkownika na drogę, prowadzącą do Wiediena, ABE 
łrodze polecił mu wyciąśnąć od Timiriazewa różne wiado- 
mości*co/do akcii wojska przeciw niemu, Selim-Chanowi. Ki- 
sirow mowiedział wtedy Sclim-Chanowi, że będzie udawał 
srzed Timiriazewem szpiega carskiego, aby pozyskać zauta- 
i nt” in. Sa 
a YA Chan zgodził się z zachwytem na plan Kibirowa. 

01-r-wzdzzjac uwo'onego Timiriazewa w stronę Wie- 
diena, Kibirow postanowił mu wyznać całą prawdę. Zaczął 
coś mówić do niego, ale ze wzruszenia nie mógł z siebie sło- 
wa wydobyć. Zauważył to Timir'>zew, pochwycił go za rękę 
ł zawołał: „Czy te pan?! Oficer Kibirow?T i 
«s... Ciesze! — mówi zdławionym szeptem 


Kikirow i oglada się dookoła z przestrachem. Tak, 
to ja... 


świecie! — 
lim-Chana?! 


mami 


O Boże! Wszystko może się zdarzyć na tym 
wola rułkownb. — Pan w bandzie Se- 
W jakim celu? Skąd pan tutaj? 


PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO Z 
EA, DOBROCZYŃCY BIEDNYCH « POKRZYWDZONYCH 


BOJNIKA 


— Czy rola moja tu'aj nie jest jeszcze dosyć 
jasna dla pana, panie pułkowniku? — uśmiecha się 
Kibirow, oglądając się wciąż wokoło, czy nikogo nie 
ma w pobliżu. 

— Ale.. Ale pan przecież wyjechał do Pe'ers- 
burga.. — dziwi się pulkownik. — Wszyscy mówi- 
li, że cficer Kibirow wyjechał z Kaukazu. Czy pan 
wie... Mam wciąż wrażenie, że śnię... Sam już nie 
wiem, czy wierzyć w to wszysko... 

— Panie pułzowniku, — mówi Kibirow drżą- 
cym głosem. — Musi pan zachswać wczys.to w nai- 
ściślejszej tajemnicy! Nikt, poza panem nie powinien 
o tym wiedzieć... Nawet gencrał-gusbr-a'er Michcew 
nie powinien wiedzież, że wstąpitem do bandy Selm- 
Chana. To mcże przynieść szkodę memu płanowi... 
Pan wic, że Selim-Chan ma wszędzie swoich szzie- 
BÓW... ; 

— Ale na czym właściwie polefa pański plan? 

— Widząc, że całe puiki woja nie merq so- 
bie dać rady z Selim-Chanem, wpadłem na nasiępu- 
jący, bardzo zrczzią śmiały i riehczpieczny pomysł. 
Postanowiłem wstąpić do bandy Selim-Chana, pozy- 


— No i udało ci sią coś cd nicgo wydostać? — 
zapytał z ciekawością Selim-Chan. 


skać jego zaufanie, a po tym... tak jak Dalla wydała 
Samsena w ręce Filistynów, tak ja chcę wydać Ka- 
ukaskieso Samsona w ręce naszećo wo'ska. f 

— A'e pan nie jest przecież Dalilą.. — uśmie 
cha się Tim'riazew. 

— To nie szkodzi. Muszę tylko pozyskać całko- 
wite zaufanie Selim-Chana, wiedy z łatwością rrzyj- 
dzie mi wydać fo żywcem w ręce ratzych wrz, 

— I do tefo żywszm? — dziwi się Tim'r:a- 
zew. — Czy to się panu uda? 

— Na tym właśnie poicfa cały mój pian. Gdyby 

Selim-Chan padł martwy zabity skrycie, lud nie wie- 
rzyłby w jego śmierć. Jak paru wiadomo, wśród lud- 
ności kaukaskiej krąży legenda, że kule nie mają 
władzy nad Szlim-Chanem, że cn w ogóle n'gdy nie 
umrze... Musimy go sądzić publicznie i skazać na po- 
wieszenie w obecności tysięcy świadków. Dopiero 
wtedy wszyscy wierzą. że Selim-Chan n'e żyje... 
— Ależ, Kibirow! Przeprowadzenie tego fan- 
tastyczneśo planu jest przecież związane z dastrz- 
czniem się całodo szeregu przestęnsty| — wcla Ti- 
miriazew. — Oto, nı przykład, przestępstwem było 
postępowanie ze mną, Za ton czyn powin'en pan, w2 
e prawa, odpcku'ować dożywe'nią ka'erda... 

— Panie pułkowniku, — odnowizda Kib'row ze 
smutnym uśmiechem, — zdaję schie doskonale spra- 
wę ze wszys'kieśo, Ale proczę bardzo, może pan 
spróbuje znaleźć inne wyjście? Niestety, innego wyi- 
ścia nie ma.. Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą, gło- 
si przysłowie. Należy być przygotowanym na wszyst- 
ko, nawet na nerełn'enie przes'ęns'w, jeżeli się chce 
przeprowadzić ten tr':dny plan, któreto przenrowa- 
dzenie postawiłem scbie za cel. Innej rady nie ma! 
Pan się dziwi. zapewne, panie nułkown'"u, dlaczego 
teraz zdrzdz”%em panu swoją ta'emnice? 

m = Prawdę powiedziawszy — tak. Dziwi mnie to 
nieco. 

— To już pozestałe w łączreści z wrazie ons 
mego sumienia. panie pułkowniku. Przez cały len 
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czas, kiedy pan przebywał u Selim-Chana, nie mo» 
śm zaznać spokoju. Nie możiem sobie darować tə- 
59, że ja, pańsxi dob y znajomy, oś 2zr dagestańsxie- 
go pulzu, musiałem pana uwięzić. I do tego obszei* 
łem się z panem tak o :ruini2.. Vyciągnąłem pana z lóg 
ka w cbccnodci przerażonej żony... Teraz, kiedy już 
panu wyzna!em całą prawdę, czuię, że ciężar spadł 
mi z serca, i że czyny moie są usprawiedliwione... 

Timiriszew i Kibiroew byli juź przy szosie, pro- 
wadzącej do Wiediena. Kibirew znów się obcirzał 
ra wzzyciiie strony. Wydawało mu cię znowu, że 
Seim-Czan wie, kim on jest, że wyprozowuje go tyl- 
ko, że kawi się z nim, jak kot z mysz!:ą. Może wśród 
drzew peblisiicso lasu są ukryci ludzie Selim-Cha- 
na, kiórzy go śledzą? 

— Mo, a teraz musimy się pożegnać, — powie- 
dział Kib'rew, podając rekę Timiriazewowi. 

— Gdyby nie ten głos, który mi był tak znajo- 
my, — cdiozwał się Timiriazew, — nie poznałpym 
paza w żaden sposób. Jestem przekonany, że nawet 
rodzice pana nie poznaliby teraz swego syna. Nie 
uwierzyiby niśdy, że ten Czeczeniec z długą brodą 
jest ich rodzonym synem. Ale powinien pan być bar- 
dzo osircżnym... z iym glosem pańskim. Może się 
przecież zdarzyć, że pan znów będzie musiał doko- 
rzć rapadu ra zna'omego cziowicka, tak jak to było 
ze mza.. — dodaje Timiriazew z uśmiechem. 

— To by było straszne! — woła Kibirow z roz- 

aczą w giocie. s 
re Ale nie mialby pan jednak innej rady... — 
dodaje Timir.zzew. y 

— A więc, panie pułkowniku, biorę od pana sło- 
wo honoru, że poza panem żadna żywa is:0:a nie bę- 
dzie wiedz'ała, że cficer Kibirow przebywa w obo- 
zie So!'m-Chana. Zachowanie ścisłej tajemnicy jest 
bezwzg!ędnie lionieczne dla dobra sprawy. 

— Przyrzeliam to panu na mój honor! Ne. že- 
gna”, boho'ercti oficerze! — ściska Timiriazew moc- 
na dłoń Kibirowa. — Jest pan naprawdę bohate- 
rem. Naraża pon wlasne życie... 

Timirizzcw puścił się w drogę do Wiedieńtż, 
a Kib'row zawrócił szybko w s!ronę gór. f 

Późną nocą wrócił do obozu Selim - Chana. 
V/ chczie pazowa!a niczym nie zakłócona cisza. Se- 
Em Cham i część jego ludzi już spali, Sześciu męż- 
czyzn tylko s zło na straży w różnych miejsćzch 
i czuwało nad bezrieczeństwem obozu. 

Ki:irow podał hasło: — Ahawa! 

S:'cjący na straży Czeczeńcy wymierzyli w pie- 
go na wszelki wypadek lufy karabinów. Jeden po- 
święcił elektryczną latarką. Poznał od razu Kibi- 
rowa. 

— To jest Ali, — powiedział. — No i co, już od- 
prowadziieś tego psa carskiego? 

O, on już pewnie jest u siebie w domu, — 
odpewiedział K'birow. 

Był ogromnie zmęczony z drogi i położył się cd 
razu spać. Nazaju'rz, gdy tylko się obudził, Selim- 
Chan siedział już z Kadm i z jeszcze kilkoma ludźmi, 
prowalziye z r'mi ceżywioną rozmowę. 

— Czy Ali już wrócił? — zapytał Selim-Chan. 

— Tak, — olpowiedziano mu. 

W tej samej prawie chw'li K'birow wyszedł 
z grciy w k'óre! rocował, Rzucił się na ziemię, 
z twarzą na wschód i udawał, że mówi szeptem 
=asome.ańcią modliiwę poranną... Po tym podszedł 


do Selim-Chara. 
Już odprowadziłerą 


— Dzień dobry, Chanie. 
pułkownika. 

— Mo i udało ci się coś od niego wydostać? — 
zapytał z cięlzaweścią Selim-Chan. 

— Móiczeł, jak zaklęty. Przeds'awiłem mu się 
'ąko carski cficer, k'óry wIradł się do szeregów See 
lim-Chara, aby szpiegować jego obóz... Opowiada- 
łem mu różne nie s'worzcne his'orie, ale on — ani 
rusz! Mie cdezwał się ani jednym stowem. Połapał 
się widać, że go okłamużę, i dlatego milczał zawzię” 
cie... 

—Sprytny jegomość z teśo Timiriazewa! — mó» 
wi Se'im-C"rn. — Byłby st:ończonym głupcem. gdye 
by uwierzył, że ty jzs oś carskim oficerem... Cha-cha 
cha... Pa'rz-c'e no ra iefo carsk'ego o 'ceral... — ro" 
ześm ał się Soiim-Chen, wskazujsc na Kibirowa. 

Po chwi'i jednak sboważniał i jak gdyby sobie 
o czymś nade przypominając, powiedz 'ał: 

— Stucha|-no, Ali, postanowiłem, że ty posta- 
rasz się dor'ać do kancelarii gererzł-fukernatora Mi. 
che'ewa., Tv e da teso naTaiesz... Pędriesz naszym 
nzlecz=m irform="osom .Co © się stało?—dodaje 
meea Sam Ok-n. E zcgoś sę tak clrzywił? 

pE SEZ SE Paa ma TPTeT'C, ŻE ktoś 
wikia... 


Dalszy ciąg jutro. 


— 


walnął go ciężkim mio.em 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Akademia ku czci Prezydenta 
Gabriela Narutowicza 


go, wśród kwiatów i ziełeni. Saji dr. Feiner (Bund). 

la wypełniona była publicznoś Przemówienia wygłosili rad- 

cią. ny dr. Szumski (PPS) radny Ba- 
W skład prezydium akademii |tor (Zw. Zaw.) dr, Zapałowicz 

zostali powołani m. in. b, po-| (Stron. Ludowa) i dr. Aleksan- 

seł Żuławski (PPS), dr. Zapało | drowicz (Bund) 

wicz (Stron. Ludowe), płk. Woj Program dopełniły produkcje 

jakowski (Klub demoleaza Aia kalo - wokalne. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Wtorek i środa nieczynny. 


TEATR BAGATELA 


Dziś we wtorek .dnia 21 bm. scho 
dzi z afisza nieodwołalnie rewia pt. 
„Bądź wesół codzień“ z udziałem ca- 
łego zespołu. We środę premiera no- 
wej wesołej oraz aktualnej rewii pt 
„Gwizdka Bagateli*. Będzie to rewia 
humoru, piosenki i tańca. Najnowsze 

1 


piosenki, najwytworniejszy humor i 
najoryginalniejsze tańce — oto zale 


ty nowej rewii. 


W niedzielę przedpołudniem 
odbyła się w sali Starego Teat 
ru w Krakowie uroczysta aka- 

demia, ku uczczeniu pamięci 
tragicznie zmarłego Prezydenta 
R. P. Ś. p. Gabriela Narutowi- 
cza. 

Na podium ustawiono olbrzy 
mich rozmiarów portret zmarłe 


densacyjny proces w sadzie cywilnym 


przeciwko adwokatowi krakowskiemu 


Adwokat dr. Harbut z Krze- dyscyplinarnym w izbie Adwo-| Rozprawa jednak została od- 
szowic zaskarżył b. sędziego a o|kackiej w Krakowie, zaś 2 zł. |roczona. 
becnie adwokata dr. Bugajskie- |za wypożyczenie togi, której muj Z naszej strony nadmieniamy 
go o kwotę 102 zł, nie oddał adwokat dr. Bugajski| że  stawiennictwo adwokata 
W skardze podniósł adwokat |sam zaś jej przy sobie nie miał| przed sądem dyscyplinarnym, 
dr. Harbut że należy mu się 100 |więc musiał wypożyczyć. jest honorowe. 
zł. za zastąpienie przed sądem 


Sfałszował ksiązeczkę P.K.O. 


na którą nabrał w Krakowie 275 zł. 


REPERTUAR KIN: 


APOLLO: Zbudź się i żyj 
ADRIA: Brutal i Brzdąc 
ATLANTIC: Legia zatraceńców 
MUZEUM: Sprzedawcy traktorów 
PROMIEŃ: Książątko 

ŚWIT: Dama pikowa 
UCIECHA: Książę i Żebrak. 
SZTUKA: Lot skazańców 
WANDA: Jego złota rybka 


Radio 


6.15 Audycja poranna 11.15 Audy- 
cja dla szkół 11.40 Sergiusz Rachma- 
ninow płyty 11.57 Sygnał czasu 12.03 
Audycja południowa 13.45 Pogadan- 
ka „Ogródki szkolne“ 13.55 Płyty 
14.45 Wiadomości bieżące 14.50 Pły- 
ty 15.05 „Czy wiecie, że..." 15.25 Lo- 
kalne wiad. gosp. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Radio w szkole 16.05 Przegłąd 
aktualności 16.15 Koncert ork. dętej 
16.50 Pogadanka aktualna 17 Schod- 
nica —- kolebka podskiego przemysłu 
naftowego 17.15 Koncert kameralny 
17.50 Owady na śniegu 18 Wiad. 
sport. 18,10 Lok. wiad. sport, 18.15 
Muzyka Polska 18.55 Program na ju 
tro 19 Najpracowitszy pisarz 19.30 
Polska twórczość chóralna 19.50 Po- 
gadanka aktualna 20 Koncert Małej 
orkiestry 21.15 „Raj i Peri" 22.15 Pły 
ty 22.50 Ostatnie wiad. dzienniki wie 
czornego 23 Muzyka taneczna. 


książeczki Nowak udał się do P. Po przeprowadzonej rozpra” 
K. O. w Krakowie i pobrał 275|wie sąd skazał Nowaka na 1 
zł. rok bezwzględnego więzienia. 

Ponadto Nowak jest oskarżo- Rozprawie przewodniczył s. 
ny o to że podrobił pieczątki ojo, dr. Stępniowski oskarżał pro 
raz podrobił szereg pozycji kurator dr. Stawąrski bronił a- 
wpłat i wypłat. dwokat dr. Kohane.. 


Stanisław Nowak, robotnik z 
Miechowa stanął wczoraj przed 
sądem okr. karnym w Krako- 
wie oskarżony o to że w sierp 
niu 1937 r. podrobił książeczkę 
P. K O. i z kwoty 1 zł. przero 
bił ną kwotę 1.699 zł. 

Na podstawie sfałszowanej 


Echa zabójstwa przy ul. Wadowiekiej w Podgórzu 


Pomocnik tramwajowy oskarżony o zamordowanie 
swego przyjaciela 


wieka“. jraj Sikora przed sądem okręgo- 
Jak się okazało Sikora ma* | wym karnym w Krakowie. 

jąc żal do Stadnika napotkał| Rozprawę odroczono na sze- 

z Krakowa na V. Komisarjat |go na ul. Wadowiekiej i po|reg nowych wniosków obrony. 

P. P. w Podgórzu i dyżurujące | krótkiej wymianie zdań ugo-| Rozprawie przewodniczył s. o. 

mu przodownikowi zameldował |dził go nożem w pierś. dr. Konopka oskarżał prokura- 

następujące oświadczenie: Stadnik poniósł Śmierć na|tor dr. Rybakiewicz, bronił dr. 
„Panie przodowniku melduję |iniejscu, Roman Mendler. 

posłusznie zamordowałem czło! Za czyn ten odpowiadał wczo 


Krwawe porachunki gospodarzy 
w Kobierzynie 


Na ławie oskarżonych w są-|kiem uderzył go ostrzem łopa'| Sąd skazał Słapaka ną 10 mie 
dzie krakowskim zasiadł wczo- ty w głowę załamując mu czasz -sięcy więzienia. 
raj Marcin Słapak oskarżony o |kę, skutkiem czego nastąpił ezę Rozprawie przewodniczył s. 
to, że dnia 24 maja 1937 r. w|ściowy wypływ mózgu, tak, że |o. dr. Wsołe k oskarżał prokura- 
Kobierzynie mając osobiste pora! Chudziak na okres 2 miesięcz: |tor dr. Gajewski - 
chunki z Kazimierzem Chudzia |nv stracił mowę. Bronił adw. dr 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Apteka pod Złotą Koroną Rynek gł 
22 — Pod Gwiazdą Floriańska 15, 
Pod Opatrznością, Karmelicka Apteka 
Warszawska Aleja 29 listopada 17, 
Pod Aniołem Dietla 76, Im. Św. Tere- 
sy, Sematorska 5. 

W Podgórzu: Apteka pod Hy- 
geą, ul. Kalwaryjska 27. Dnia 23 listopada 1936 r. 
zgłosił się niejaki Mieczysław 


NOCNY DYŻUR LEKARZY Sikora pomocnik tramwajowy 


Kłeczek St. — Litewską 6, tęl. 
178-14, Eibenschitz Stan. — Potoc- 
kiego 12 tel. 119-01 Fischeł Tobiasz, 
Krakowska 31, tel 172-46, Hefter - Tur 
nheimowa M. — Smolki 18, tel. 188-36 


Utrzymanie porządku i czysto- 
śei w mieście w porze zimowej 


Zarząd Miejski w Krakowie 
przypomina przepisy Regula- 
minu zimowego, w myśl któ 
rego należy w porze zimowej 
o: godzinie 7-mej rano oczy 
szczać chodniki ze Śniegu, lo- 
du i błota. Oczyszczanie to ma 
się odbywać w razie potrzeby i 
kilka razy dziennie. Usunięte; 
z chodników śnieg, lód i bło- 
ło należy składać przy kra- 


Kuśnierz 


wężniku chodnika na ron ug) 
szerokości Ścieku od strony u 
licy. Śliskie miejsca eml 


realności należy posypywać p 

skiem lub przesianym "AC 
łem. Śnieg z dachów należy z 
reguły zrzucać na podwórze. 
Niestosujący się do przepisów Wczoraj aresztowano Pisko- 
regulaminu  pociągnięci będąjrza Czesława lat 22, kowala za 
do odpowiedzialności karnej. mieszkałego w Wadowie pow. 


przy ul. Łokietka 


Kraków, za ciężkie uszkodze- zam. w Tonach, pow. Kraków, 
nie ciąła na osobach Józefa |których pobił ciężko kołowro- 
Wigdora i jego żony Karoliny |tem na ul, Łokietka. 


Aaminialzaeja: Kraków, Maly Rynek Nr. 1. p Fel 17701 Redaktor przyśnję od gduiny 10-47. Konto rckowe PKO, 414795. 
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Proces dr. Drobnera — 
od 4—18 stycznia 


Wezwania na proces dr Bo- 
lesława Drobnera radnego miej 
skiego i znanego działacza so- 
cjalistycznego zostały już roze 
słane. Jak wynika z wezwań, 
rozprawa potrwa od 4—18 sty- 
cznia. 

szy 


Wielka kradzież biżuterii przy 


ul. św. Filipa w Krakowie 

Wczoraj został _ przytrzymany, 
Wachtel Samuel, lat 25, handlo 
wiec, zam w Borku Fałęckim L. 
30 i Bruzda Florian, lat 30 ma 
larz pokojowy, zam. w Krako- 
wie przy ul. Rękawka Ł. 14 o- 
baj zatrzymani na gorącym w 
czynku kradzieży mieszkanio- 
wej na szkodę Izaaka  Lichta 
przy ul. Filipa L. 11 gdzie 
skradli biżuterię wartości 500 
zł. Biżuterię oberano i zwróco- 
no poszkowanemu. 


Skręcił powróz z własnej ko- 
szułi i powiesił się w celi. 


Onegdaj został osadzony w 
aresztach policyjnych w Krze- 
szowicach 18-letni Kaz. Gęd- 
łek, którego sprowadzono dł. 
odstawienia go do więzienia, 
gdzie miał odbyć karę 3-miesię 
cznego więzienia, 

Gędłek zamknięty w celi skrę 
cił powróz z własnej koszuli į 
powiesił się. Wszelkie zabiegi 
mające na celu przywrócenie 
do życia desperata spełzły na ni 
czem. 


TYLKO w jedynej pralni 
„IP R E£ As 


10 gr. Pranie kołnierzyka (0 g. 


Cyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 9 
Filia: Wrzesińska 1 


KRAKOWSKIE OSTY 


Czy w Krakowie chleb stanieże 
czy nie? 


A jeżek nie, to dlaczego u djabła? 

Czy dlatego, że Kraków to' miasta 
owiane starożytnemi legendami i wspo 
mnieniami, za które musi się słomo 
płacić. 

Czy dlatego, że w Krakowie zbudo 
wano kopiec ku czci Marszałka, to 
chleb musi być droższy, dlatego, że 
tu przyjeżdża dużo pielgrzymów. 

A cóżby to było za miasto pamią 
tek, żeby na pamiątkę nie obdarzył 
porządnie pielgrzyma. Ale to wszyst- 
ko nie jest powodem, aby każdy ucz- 
ciwy mieszkaniec Krakowa musiał 
płacić ceny paskarskie. 

Np. taki chleb, W Warszawie już 
po raz drugi stosuje się obniżkę cen 
pieczywa, a Kraków śpi. 

A nawet tę drugą obniżkę cen chle 
ba zastosowano mimo tego, że ceny 
zbóż nie obniżyły się wcale, tylko pe- 
wna komisja przycisnęła trochę pie- 
karzy. x ci po przekalkulowanu swo- 
ich zawiłych cen, oświadczyli, że mo 
ga jeszcze obniżyć ceny chleba. 

Możeby tak u nas w Krakowie zna 
ktoś taki, któryby nacisnął 
Niechby i oni tro- 


lazł się 
naszych piekarzy. 
chę pokałkulowali. 

Jeżeli w Warszawie to tymbar- 
dzej w Krakowie, chleb musi być tań 
Szy. 

O innych artykułach 
innym razem. 


pomówimy 


(--0set-]. 


Konto czekowe PKO, 414.795. 
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